
B. 

V. 
ihi 

'!J1ron 

P. Jaroszewicz 
w woj. bialsko-podlaskim 

Prezes Rady Ministrów Piotr Ja
roszewicz przebywał wcz1>raj w 
w1>j. bialsko-pl>dlaskim. W towa
rzystwie gospodarzy województwa 
premier odwiedził Bialską Fabrykę 
Mebli, gdzie zapoznał się z cyklem 
produkcyjnym tego zakładu i obej
nal wystawę mebli na Jesienne 
Targi „Takon-75''. Następnie Piotr 
Jaroszewicz udał się do wsi Biela
ny, gdzie odwiedzi! dwa gospodar
stwa r1>lników - pr.i:odująeych w 
hodowli 1>wiec. 

W godzinach popoludniowyrh 
premier odwiedził stac,ję przeladun 
kową w Małasze\\icz.ach, 
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DZIENNIK: 
POPULIRIY 

ekspres" najlepszy w Mettet 

I n I I I 

I z 
w teczowvch koszulkach mistrzów świata 

Wczoraj w belgijskiej miejscowości Mettet rozegrany został 
drużynowy wyścig na dystansie 100 km o mistrzostwo śwla~a.. 
Złoty medal z1lobyli reprezentanci folskl, jadący w składzie: 

' ' ' ' , •• -·' ,!o • • 'j • ' I ,, ' 

Tadeusz Mytnik, Mieczysław Nowicki, Stanisla~v Szozda i Ry
szard Szurkowski u.zyskując na trasie dłu~osci 99.6 km cz_aa 
2:09,07 i wyprzedzając o 5 sek. ekipę ZSRR oraz o 1,39 mlD. 
drużynę CSRS. 

Napięta sytuacja w armii Postęp w przezwyciężaniu 
kryzysu w Portugalii ńskie · 

Według informacji agencji świato
wych, w dowództwie armii lądowej 
Argentyny powstał w ostatnich 
dniach otwarty kryzys. We wtorek 
26 bm. 25 generałów i pułkowników 
armil lądowej wystąpiło z żądaniem 
dymisji naczelnego dowódcy armil 
lądowej, gen. Alberto Numa Lapla
ne•a oraz przeniesienia w stan spo
czynku pułkownika Vlncente Dama
sco, który 11 sierpnia został miano
wany ministrem spraw wewnętrz
nych. Oficerowie powołują się na 
regulamin wojskowy. zgodnie z któ 
rym oflcer służby czynnej nie mo
że zajmować stanowiska rządowego 
ani też uczestniczyć w działalności 
politycznej. Zarzucają oni generało
wi Laplane, że zaaprobował nomi
nację płk Damasco, nie informując 
o tym dowódców jednostek armil 
lądowe.\ . Dowódcy wyrażają opinię, 
że udział oficera służby czynnej w 
cywilnym rządzie argentyńskim mo
że stworzyć wrażenie, że armia rzą
dzi krajem, a co za tym Idzie po-

Pmwanie 
japońskiej stewardsssy 

Filipinach na 
Członkowie podziemnej organizacji 

muzułmańskiej na filipińskiej wy
spie Basllan uprowadzili w ponie
działek 20-letnią stewardessę japoń

ską Joko Seki zatrudnioną w toki~

skim biurze zachodnioniemlecklei:o 
towarzystwa lotniczego „Lufthansa". 
Sprawcy porwania, za pośrednic

twem rządu filipińskiego, zażądali 

. okupu w wysokości 28 tysięcy dola
rów. \V razie nieotrzymania okupu 
grożą jej śmiercią. Joko Seki przy
jechała na Filipiny ze swoim mał

żonkiem w podróż poślubną. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

Pr:reds.ta.wiciel rządu Filipin 
oświadczyt. że uprowad'2l0'!1a w po
niedxialek &tewardes.sa iapoń~ka, 
Joko Seki w środę zostata uwol
niona. 

Sw1 tO 

Wystawa 
ni cz a 

Otwarta w połowie lipca na Oki
nawie pierwsza światowa Wystawa 
Oceaniczna wzbudza wielkie zainte
resowanie. W ciągu 6 miesięcy trwa 
nia .,Expo-15'' spodziewane Jest po
nad 2 mln zwiedzających. 
Największą atrakcją ekspozycji 

jest pływające miasto przyszłości 
„Aquapolis" zakotwiczone na czte
rech potężnych pontonach w pobli
żu brzegów morza - jego budowa 
pochłonęła ponad łO mln dolarów. 
Ta trzypiętrowa wyspa może słu
:lyć jako lotnisko, baza rybacka, 
centrum. rozrywkowe oraz ośrodek 
badawczy dla eksploatacji podwod
nych bogactw. W wystawie, której 
hasło brzmi .,1norze jakle chcielibyś
my widzieć", bierze udział 36 kra
jów i 3 organizacje międzynaro
dowe. 

Na zd,jęciu: zabawa z delfinem w 
specjalnym akwarium. 

CAF - IPS 

stawić ją w dwuznacznej sytuacji 
wobec opinii publicznej. 

W odpowiedz\ na żądania dowód
ców armii lądowej, gen. Laplane, 
we wtorek wieczorem przedłożył 
prezydentowi Argentyny prośbę o 
przeniesienie go w stan spocEynku, 
jednakże pani Peron dymisji nie 
przyjęła . W środę 27 bm„ dowódca 
III korpusu armii lądowej gen. Car
los Delia Larroca skierował' do rzą
du ultimatum domagające się dy
misji generała Numy Laplane'a, w 
ciągu najbliższych kilku godzin. 
Według ostatnich informacji agencji 
zachodnich, gen. Numa Laplane prze 
kazał dowództwo gen. Roberto Vio
la, dowódcy n korpusu armil lądo
wej w Rosario. 

W n.ocy z \V'llot'ku na środę Odlbl-"to się !>06ieduini;i .11z;aAu pOllltugal!lkJl.e-
11'<>, na kW<ry>m -0mó:wion.o sytuację polityw;n11 kraju. 

Jak piszą komentatorzy zachodni, 
bunt generałów przeciwko dowódcy 
armii lądowej po raz pierwszy od 
czasu powrotu Perona do Argentyny 
doprowadził do rozłamu między ru
chem peronistowskim a częścią ar
mii. Zdaniem obserwatorów, może 
to pociągnąć za sobą bardzo poważ
ne konsekwencje, dla dalszego roz
woju sytuacji w Argentynie. 

Opublikowany po posiedzeniu ko-1 Rząd portugalsk1 poinformował, że 
munikat stwierdza, że osiągnięty zo- z całą odpowiedzialnością zamierza 
stal postęp w przezwyciężaniu kry- realizować zadania postawione mu 
zysu polityczno-wojskowego, w ja- przez prezydenta republiki, będzie 
kim obecnie znajduje się Portugalia. nadal przyczyniać się do rozwoju 
Jednakże .rząd zdaje sobie sprawę z procesu rewolucyjnego w kraju. 
obecnych trudności - dodaje komu- Rozpatrzywszy szereg problemów 
nikat. a w dalszej części podkreśla gospodarczych, Rada Ministrów za
szczególne znaczenie utworzenia twierdziła projekt ustawy o wprowa
frontu postępowych sil politycznych. dzenlu kontroli ludzi pracy nad 
jako decydującego czynnika w wal- produkcją, co stworzy warunki do 
ce z reakcją oraz reorganizae>JI zorganizowanego udzjału ludzi pra
struktury organów wojskowych, bet. oy w walce o postęp gospodarczy. 

:mooi mcda.l.i&<..i · kolarskich sz;osowych mist•r?JGStw świ.i,t;a w Liege w 
wyścigu drużyuowym na 100 km. 

l;<tórych nie można osiągnąć stablll- (Dalszy ciąg na str 2) CAF - AP - teleloto 
zacji położenia, koniecznej dla po-
stępowego rozwoju. 

IRINA MISJA 
H. KISSINGERA 

Po raz drugi zag!"alllo wczorai.i I sek. za ZSRR. Znaj.orni z V".yśc:gu 
poi.ski hymn podczas kolarskich Pokoju reprezentanci zs_RR. '· Cze-

: , · , · B 1 „ N · choslowacji okazali s!ę rowmez n.aJ-
mis~t~ :.wi.ata W e i()Ll. ~1 groźnjejszymi przeciwnikami cfila na-
7lll'?kom1c1 szo.sowcy w fascynu1a- szych ko1'arzy w Mettet. 
001 wal~e z dosk.on.ale Pl'zYl(o.towa- \ (Dalszy ciqg na str 2) 
111ą OlJWorką ZSRR w:vwalczyL1 zło- · 
te medale i tęczowe koszulki mi- --------- -----

W środ~ amerykań~ sekiretar.z. 
stanu Henry Ki i:nger, konty-
nuując swą mis.Ję m~iacyjną 
przebywał w Egipcie. a wiecwrem 
odleciał do Izraela. zal>ierająe 7,e 
sobą - jak oświadru:ył rzewnik 
p1·e1„ydenta Sadata - .• pozytvwne" 
;:r'<Y,JOL.v-C.it g:p.. ;e. W ;:ra.s.ie tbz
mów - powiedr.iał dalej r7ecm.ik 
- prezydent Sadait Pl'Zedsta.wil 
Kissingerowi stanowi1S1ko egipskie 
w tych kwooti.a.ch, które ruie zoota
ly jeszcze uz:godniione. a niektóre z 
nkh mają dość i.stołme znaczenie. 
Rozmowy Ki\SSinger - Sadat - po
wied:liał nz:eczmik - były bar<lrro 
pozytywine. 

strzów świata w konkurencji dr.u
żyinowei iaul.Y na cz.as na 100 km. 
Po1acy powtórzyli sukces z 1973 r. 
z Barcelony i p0dtrzymali tradycję 
iOJiewracani.a z szosowych mi
strzostw bez medalu. 

MedaLowa pass.a trwa iuż od 5 
lat bo w 1971 r. w Mendrisio poJ.s.ka 
cziwól'k.a zdobyła brązowv medal -
pierwsze meda·lowe trofeum w 1'11-
9\;orli nasz.eiio kolarstwa szosowe
go, Trenerowi Karolowi :Madeiowi. 
który wtriam J.1Ja1Wi~'Mć do osiągm.ięć 
nasrz.ych !'e'l)['ezen.tainków z okresu 
kiedy szkolenie prowadził niood
tałow.amy Hencyk Lasaik. należą 
s.ię serdecz:ne gratulacje, 

Riwiera Francuska - widok starego portu w St. Raphael 

Rzecz.nuk nie chciał specyzować, 
czy są to „o·tateczne propozycje" 
Egiptu, podk!reślil jedynie, że ne
gocjacje sa kontynuow<l:lle, a Kis
singer powienien wrócić do Alek
sandrii w czwartek Po południu 
lub wieczorem 

Jazda dirużynmva w Mettet odby
waQ!a się przy sloneczn;ij, ale wietrz
nej pogodzie. Drużyny raz jechal'y 
wspomagane wiatrem. to znów wal
czyły z porywami vvia bru z p-rze· 
ctwnej do kierunku jazdy strony, 
Na po:taMowanej trasi>e toozyta si~ 
mordercz.a waJk,a od sta.rtu do me
ty. Pol·aey wysta:rtowałi jako 20 
z kolei ?Je.<;pól, 20 min. przed mi
stNam!i olimpijslkimi. reprezentan<ta
mi ZSRR I 24 min. przed Jadącymi 
n.a końcu składającej sii: z 28 dru
żyn stawki mistrzam.i świruta S7iwe
diamł. Fa,vocyci nie mieli z sobą 
kicmta.lctu W2l!'Clk.<Y1<1ego, a miimo to 
potronywall dystans z regulairnościa 
ekspresu. Po 23 km najszybsi byli 
reprezenJtancl ZSRR, Ictórzy uzyska
lll czas 36 mtn. t 21 sek. ..Bialo--02er
woni" ustępowBlli liderom o 11 sek. 
a n.a trzecim miejscu byli niespo
d?J!'eWanie Czechostowacy - o 33 

CAF 

Baile Selassie • Die • • zy1e 
Kissinger roi:maw'ial w środę nie 

tylko z · prezydentem Sad.artem, ale 
także z mi.ni:sLrem spraw zagranicz
nych FahmJm i ministrem wojny, 
gen. Gamazim. 
Według doniesień agencyjnych 

Były cesarz Etiopii Haile Sclas.sie zmarł w Addis Abebie rano 2'1 
sierpnia 1975 roku. Były cesarz miał 83 Jata a śmierć jego była, jak 
się sądzi, spowooowana powikłaniami po operacji, kt.órą przeszedł 
w czerwcu br. 

obserwatorzy polltycmi są zidania., 
że parafowanie tekstu porozumienia 
tymez:a.sowego w spraiwie drugiego 
etapu ro7Jdzielenia wojiok na Syna
j.u nastą.Pi najpóźniej w ponied&
łek. Halle Sela ie urodzil .s.ię w Ha-r- \ stała mo.narchią feudalną re ws:r.y

rarze 23 lipca 1892 r. W 1911 roku stkimi jej wadami. Straszliwa su
objąl po swym ojcu stanowisko gu- sza, która spus.toszyla północne 
bernatora te.i prowincj.i, a w 1917 -r. prowin<?je w 1974 ~oku, ujawniła 
zoolal regentem Etiop.ii. Koronowal całą ruekompetenc.ię władzy, oo Prognozy synoptyków 
ię na cesarz.a w 1930 r . Kiedy w doprowadziło do wojskowego za-

1935 r. faszystowska armia Mu&..~ machu stanu, w lutym .197~ ro1u1. 
liniego dokonała inwazji n.a Etio- Autorytet c~ar~a sp~aiwil. ze zde

. pie, Haile Selassie stanął na czele Cfdowaino się z<1<:-tron1zować go do
walk.i z najeźdżcą. Po zwyicięs.twie p1~ro we wrześmu u'b. roku. Od 
armii włoskiej. zmuszony do opu- te.1. pory cesarz przebyw.al w are
szczeni&- k:raiu, udał się do W. Bry- szc1e domowym w iednym z pała-
ta.nU, ców. 

Wrzesień ma byC ciepły 
Powrócił do- kraju w 1941 r. W'I'az --------------- Według pnzewidywań Insty:tutiu Meteorologili i Goopodariki 

z wojsk.ami brytyjskimi, na czele 
etiopsikich oddziałów partyzanckich. 

W okresie II wojny światowej i 
po jej zakończeniu Haile Selassie 
zapoczątkował pewne reformy gos
podarcze, społeczne i polityczne, 
które okazały się jednak niewy;;tar
czające dla wydobycia kraj-q z za
cofania. 

Jego polityka zagraniczna miała 
charakter postQp0wy i w 1963 rok:u 
Addis Abeba zootala wybrana na 
siedzibę Organizacji Jedności Afry
kańsokiei. 
Wewnątrz jednak Etiopia pozo-

ton 
Magazyn 

,,Panorama" 

Wodnej, róWU'lież we wrześniu cie&z.yć się będziemy na ogólsl.o-
necmi.ą i cieplą aurą. W pierwsrze-j dekadzie wrześnua tempe
ratury maksymalne wahać się będą od 23 do 28 st., a w krót
kich o~resach chłodniejszych - w granicach 17-22 st. c: Tem
peratury minimalne natomia..">t nie powinny być - wg. prognoz 
IMiGW niższe niż 10 st. Nie&tety, pod koniec drugiej dekady 
września istnieje możliwość wyra:iJnego ochłoda:enia. W tym cza
sie tempet'atury milllimalne, 7JWla1S1zcza nocą. mogą s.paść do 5 st., 
a maksyma:lJlle nie Pl."z:ekraczać ·18 st. W tym okresie rolnicy 
winni się też liczyć z mooUwośoią występowania lokalnych pr.zy
mrozków przygrUlllJtowych. W i:>ierwszych dwóch deilrodach wrne
śnia nie ppzewldu,le się większych opadów. 

KORESPONDENCJA ZE SZTOKHOLMU 

Samoch.odowe 
. zwecja - jalto pierwszy kraj ". Europie -

wprowadza od 1 stycznia przyszłego roku bar
dzo surowe przepisy ograniczające zawartość 
szkodliwych substancji w spalinach samocho-

dów. Wszystkie nowe modele samochodów muszą być 
wyposażone w urządzenia, zmniejszające Ilość tlen
ku węgla w spalinach poniżej 24,2 grama na każdy 
przejechany kilometr, węglowodorów do 2,1 i tlenków 
azotu - do 1.0 grama. W porównaniu z obecnie obo
wiązującymi przepisami normy zostaną zaostrzone o 
40-80 proc. 

Nowe przepisy wprowadziły już duże zmiany na 
szwedzkim rynku samochodowym. Niektóre firmy roz
poczęty produkcję matych samochodów, ponieważ wo
zy o pojemnosc! silnika poniżej 0,8 litra równie:!. nie 
są objęte zaostrzonymi przepi~aml. Nadspodziewanie 
dobrze przyjąl się w Szwecji „l<'lat-126" - najtańszy 
samoc)lód na miejscowym rynku, który kosztuje je
dnakże 3,S tys. dolarów. Szwedzka filia „Fiata" sz.vb
ko sprzedała „ pierwszą partię kilku tysięcy _ „malu
chów", chociaż małe samochody r;ie byly tu do~ąd 
popularne. Również francuski koncern „Renault" zam
statował mniejszy silnik w szwedzkich wydaniach po-

problemy Szwed ÓW 
pularnych modell „R-4'• i „R-5". 

Producenci większych samochodów poszli natomiast 
w innym kierunku, instalując silniki o większej po
jemności i mocy, w których głównym urządzeniem 
oczyszczającym spaliny jest termostatowy podgrzewacz 
zasycanego powietrza. Instalacje oczyszczające podrożą 
ceny samochodów o około 5 proc., przy czym koszty 
eksploatacji wzrosną w następstwie. wzrostu zużycia 
paliwa o 4,ft proc. 

Spodzie·.vany \W:l'OSt zużyci.a pa.Liw w rezultaeiJe za„ 
ostrzOOl-'-Ch przepisów wywołuje pewien krytycyzm, 
chooia:!: pn.ez ogól spolleczeństwa są one wi<tane z ul
gą, zapowiadając w przeszłości czyściejsze powietrze 
w m iastach. S:z:wed.zk;ie firmy samochodowe .,Saab" 
i .. Volvo" stosują w swych no-nyeh · modelach oewne 
zmiany k.onsit>rukcvjne silnika i nadwozia, :i:mn'.zjsza
iace zużycie paHwa. Nowością jest zaprezentowane w 
tych dniach „Volvo-66" (tzw. male Volvo). Jest to 
zmodernizowana wersja holenderskiego malol!tr.ażowe
go wozu „Da1·66", produkowanego '" zakladach „Vol
vo« w Hlolandii. 

'1'. WALAT 

O. SLAYTON 
OPEROWANY. 

l:.eks;ze w upltalu w Hott!.~on 
przeprowadzlli we wtorek operację 
lewego płuca astronauty Donalda 
Slaytona. z płuca usunięto ognisko 
zapalne, które nie okazało się, 
wbrew poprzednim przypuszczeniom. 
nowotworem. Lekarze oświadczyli, 
że stan zdrowia Slaytona jest zado
walający. 

DZIEK· 
KIESIE 

W 240 dniu roku słońce wze
szło o godz. 4.89, 73 jdzie '7..aś o 
18.34. 

ienin° obcho·.h:q 

Patrycja, Augustyn.. Aleksander 

y Li n ynoc • 

przewiduje następu,ią,cą pogodę: 
zachmurzenie małe i umiarko
wane. Temperatura minimalna 
1>k. 10 st1>p. C.. ma.ksymałna 
ok. 24 stop. C. Wiatry słabe i 
umiarkowane, pólnoenozaeho
dnie. 

Ciśnienie '"ieczorem 753,0 mm. 

Wa e rOC":1MI e 

1765 - Ur. T. Czacki, histo
ryk. 

1945 - •Jednostki wo.isk alian
ckich wylądowały w Japo.nil. 

Ta sob re m śl 
DJ.a, spokoju ducha jest rów

nie konieczna umiejętność, jak 
i bra.k umiejętności zapomina
nia. 

Uśmiechnij_ się 

i · / 
- Najpierw pospuątaJ w swoim 

pokoju! 



, 
Fiasko rozmow rodezyjs,kic:h Nocne ·„loty górnicze" 

z Katowic nad Morze Czarne 
W Hamburgu odkryto jeszcze jedną 

Rozpoczęte w poniedziałek rozmo
wy w sprawie przyszłości Roaezjl 
między rządem białej mniejszo~ci a 
przedstawicielami Afrykańskiej Ra
dy Narodowej (ANC) zostały pne
rwane. Rokowania między obu stro
nami miały się, w myśl poprzednio 
przyjętych ustaleń, toczyć dalej na 
terenie Rodezji, jednakże rząd Smit
ha Odmówił udz ielenia przedstawi
cielom ANC gwarancji bezpieczeń
stwa osobistego. Obecnie niektónym 
czołowym reprezentantom tej orga. 

Cholera na Sumatrz~ 
Agencja Antara podała, :!e w cią

gu sierpnia w Siberut, w zachod
niej części vryspy Sumatra należą
cej do Indonezji, 129 osób zmarło 
na cholerę. Do rejonu tego wysłano 
2 ekipy lekarskie, których zadaniem 
będzie przeprowadzenie masowych 
szczepień. 

nlzacji grozi w Rodezji aresz.towa
nie i kara śmierci. 
. Po powrocie do Sal1Sbury Smith 
wygłosił przemówienie w parlamen
cie, w którym zapowiedział podję
cie rozmów w sprawie przyszłości 
Rodezji nie z ANC lecz z uległymi 
wobec rządu rasistowskiego . wodza
mi plemiennymi. Obserwatorzy wy
rażają opinię, że decyzja ta pogłębi 
Jedynie rozbieżności między ruchem 
narodowowyzwoleńczym a rządem 
rasistowskim. Decyzja Smitha zosta
ła zdecydowanie odrzucona przez 
przewodniczącego ANC, Abela Mu
oovewa. Oś~iJadczył on, że organ i
za cja, którą reprezentuje jest zbyt 
silna i ma zbyt duże wpływy wśród 
ludności afrykańskiej, ażeby nie do
puścić do utrwalenia rządów białej 
mrtiejszości. 
Afrykańska Rada Narodowa jed

noczy we wspólnym froncie anty
kolonialnym kilka organizacji naro
dowowyzwoleńqych z Zimbabwe (a
frykańska nazwa Rodezji), dysponu
jącą rosnącymi coraz bardziej sila
mi partyzanckimi. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

w ponied7Ji.a!lie!k: wiieicWrem z · k'3Jbo!W·iiak;iieg>o lobnisk!a wystaititowafy 
tuzy maszyny, mtÓ!rY'Cll da1reannie sa:ukać by w rozklładz~e loohw. 
Lotowśkilie IL-Ji8 i TU-iM a pl':OC'\ViJOOJły do BWl'gas i W~ny pierw

szych 700 góo:initków udających się na wypoczynek nad M<llr'ze 
Cziarne. Po mespel:na 3 gOdZJi!Il,aich lotu ma>Szyny koławaly na na·dmor
skicll butgllJI'sltich l<Jtn:isklach, ·by jesz.we tej SS!ll1e;j nocy WlrÓ'Oić cli() Ka
tQw.l.c p0 nastę1>ną pa.rt!ę górlllikóW-"A'CZaS>OWiczów. 

w sumie 1400 osób znaadue się w ston.eczn.ej Btrl.garJ1i na 14~dnloowym 
wypoozytilllru be-z kloniecamośol oat<>dobowej pOdroży Jroleją. Dając <lo dy
spozycj~ gól'Il1kom pięć ..amolotów ('2 IL-1'8 1 3 TU-13ł a) Lot urucłm
mił tym samym nawą f.ormę swych ustug. „Loty górndore" !ll!.e są to 
how.iem typowe loty charterowę. najemca nie pl,8Jcl 7ill wynajem .samo
liotu, a tyi\.lro za ~~stamiie nllite(jsoa . .Jest to ze etrony przewoim.:ikia 
p.oWlietrl'Jl'leSo d!Uży wysitelk w ok!I'asile szczytu prze~"Oi2lOweg.o, kiedy klaż
da z maszyn wykorzy~bana jest rueam.aJ.że malk.symoa,ln~e. „Loty górni
or;e'' to rejsy inoone, w porze, k;iJOOy oboią:benie maszyn 4 portÓ'\'17 lotni
czych jest mnieilsze. 

cząstkę elementarną 
Naukowcy pracują.cy w Hambur- 1 dnio odkrytych cząstek typu 

gu przy pomooy synchrotronu „De- „charm". Istnienie no,'licj eząs(e
sy'• odkryli po raz dł'ugi w ci11,gu I czk,i zostało potwierdzone przez 
niewielu tygodni kole.tną nową czą· naukowców w la-b<>ratoriaeh fliyki 
stkę elementarn4. Odkrycia tego nuklearnej w Akwizgra.nie, Ham
dokona.ly niezależnie i przy pomo-1 burgu, M<>na.chiurn, Tokio i Heidel
cy odmiennych metod pomiarowych bergu. 
dwa zespoły naukowców. Nową ----------------
ci:ąstkę, określono do czasu defini-

1 

tywnego nada.nie. jej nazwy mia- MONT 
ne1n „czą-steczka. - x". Nowa czą-
stka elementania, podGb111ie, jak 
odkryta przy pomocy „desy" „czj\· GORA 
stecz·ka - pe" posiada- nie określo-
ne dotąd właściwości, na.zw.ane 
przez fizyków „eha.rm". 

BLANC 
SMIERCI 

Po odkryciu pierwszej cząsteczki w centrum sportów zimowych w 

Zwolniono ze stanowisk setki wyższych urzędników 

Postęp w przezwyciężaniu 
kryzysu w Portugalii 

typu „charm" w listopad>i:ie 197'1 r. Chamonix opubliltowano r~port 
doszło do znacznego rozszerzenia francuskiego ośrodka ratownictwa. 
dotychczasowych teorii budowy górskiego. z dokumentu teg~ ~y
malerii. ód tego czasu stały się nika, te w tym roku co naJmnu;J 
znane różne ezą.steczki „cha.nu", z 70 alpinistów poniosło podczas wspi

naczki śmierł a 95 zostało rannych. 
który~h dwie odkr:t<' w l~a.mbur- Liczby te są ·0 70 proc. wytsze niż. 
gu. Nowa „cząsteczka - x • po- w 1972 roku. Do większości wypad· 

WALKA Z KORUPCJĄ W NIGERII · . . . . . dobnie jak ,.cząsteczka - pe" dos- ków dochodzi wśród „niedzielnych" 
(Dokonczeme ze str. 1) / kanni wywo.tiac 1'00Wnl w Ruchu Sil tarez;a. mocnego poparcia teot<i-i, alpinistów-amatorów, którzy usiłują 

przeciw~o .sabotażowi, .o zwięks:ze?i_e Zi~~J'~w, COPCON oWOłu· c wg której materia. składa się z pokonać gó.ry . bez odpowiedniego 
produkc.ii i podmesierue jeJ jakosci. się na kon~ozność och;ón;J' 1 opi~t czt-erceh różnych cząsteczek ~!.e· 1 przy~o~owama i . s1>rzętu. .i 

Nloiwy mąd w N•iigerii, l(,t.fu-y .prujął w@aidaię po za.ma.chu 5tainu z 29 
&ipca hl'., il"o71pocz:ął masową czy8t'kę \vś·rod 1Pra.cowiniików admi'll;.stra.oji, 
po.l<~oji i w wojsku. Jaik gloszą <>licdalne k()mrnnikaty i mroirm.acje pra
sll!\"e•. celem tegio j.est ustaleni:e ·PD.llY•C,;;)'lll lkoom.p~ • .która merzyła Ilię a 
rządów obabmtego geon. Gowona. 

R~ąd postanowi?. takż.e wydać obli- obiektów wojskowych przed groźbą me11tarnych, zwanyeh „k~~rka~1 · je~aJ~!~~~zp~C:,~~u~ł~!!c.g~ą c!'!:!~~ 
_gacie dobrowolne] pozyczkl na su- napadu, poinformowało, że w środę Nowa „eząs.teezka - x pos1a_da i lipcu br. ~lont Blanc pochłonął ży
mę ~ mld _escudos, na pokryc:ie wy~ rano jego oddziały zajęły lokale 5

1 

masę 2,8 miliarda elektrowoltow cie 13 osób. Od początku lipca eki
datkow związa~ych , z powrotem l biura sztabu generalnego sil zbroj- (fizycma jednostka pomiaru ener-1 py ratownicze sprowadziły na dół 25 
zagospodarowaniem się w Portuga- nych. Biuro to, którego działalność gii masy cząstek elementar·nych), a osób z obrażeniami, _ a także prze-

Od chw.i.111. za.ma.chu, zwokiion{) ze I porositainia w kraju "Ns,zystkich S•t.a· Ih osadmk~w po\vracających z by- została zawieszona decyzją Rady Re- więc jest nieco lżejsza od poprze- transportowały zwłoki 3 ofiar. 
st Isk kii . łych kolonti do . kraJu_ ~a posled~e- wolucyjnej w związku ze zbliżającą 

a.ru::n" . set wyzszych urzędn1- rnowycll :i federadn.Ych pollty•ków aż nl.u rządu o.ma.w .. iano takze zagadme- się- reorganizaci·ą, bvJo odpowiedzial- I 
ków pansbwowych na sz,czep!Ju mini- eto odJWola.nla. Ostatrtio były mini- , k r· 
sterialnym i staino-Nym , wyższych ofi- ster i>racy i inf<Jrma.cji w rząd:zie me reorgamzacii systemu bankowe- ne za sprawy informacji i propa- ' z • I I • 
cerów Wojska i !)0'1ic,j.i,. a ta'kZe j se- Gowona, Anthony Enalmro, zostal go, gandy w silach zbrojnych i w kra-! nc1ę e Wll I w 1morze 
d·ziów federalnych i 4 ambasadorów. zatrzymany przez policję w chwiil.i, Komunikat informuje, że pod ad- ju. I U ' · 
Nowe władze zażąd'aty, aby wszyscy gdy usilmv-a•l odteo\eć d!o Ghany. ~~~~~1 i:;';\~~jaą li~;sc.,od ~~~;al~~~ si'( 1~~~~ly~J~rtug;,~!~cf!~~~Y \~~~t~i~~ I . 
byli dowódcy wojsk<Y7'i po.srez.egól- Nowy rząd nakazał również na- i od po,iedynczyoh osób. a także de- niom reakci·i. w Faro na południu Wed~ug OS<tatnic:h wiadomości, o- I Pires. rawm ze .s.wymi wspołpra-
inych stanów, byli mirtislbrowie w tychmia·stową zmianę nazw ulic, i.n- ik ~ to OO 'b rządach sh!!<nO,'Ych, jak również w stytucji noszących imion.a polityków pesze z zagranicy. w których wyra- Portugalii odbył się wiec w obronie padych na relacjach naoc.z.nych cown· -ami oraz o o 8 osu cy-
•·ząd?Jie froemlnyro ujawni.l i stan nigeryjskich b)l'łycll lub obecnych. ża się poparcie dla o·becnego rządu rewoluoyjnych zdobyczy narodu świadków na Timorze tocza 5ię wilnych. \\'edlug relacj·i kapi.ta.na 
swOii.cil k<>at ban:lrowyich w kraju i M. in. Pl'ZY\v>rócono dawną nazwę por:tugalskiego l. dla ~prawy rewo- Występując na wiecu, członek ko- z.iacięle w'alkii międ:z.y ziwolennika- statku w strefie portugals1Jdej Di~i 
71a ~ran!JCą oraz podali! liczbę poSia- główne.i uticy stolilcy kraju Lagos luci! w Portugalii. misji politycznej KC PPK, Antonio mi Unii Demokrnty=ej Timoru pairmje wielki chaos. _Cały rejon por 
danych samochodów. Wydano nakaiz „Broad Street", która przez ,iakliS Kancelaria prezydenta opubl!kowa- Dias Lourenco wezwał. do Jedności (umiarkowanej org.an1i:zac-ji, która tu ma się ZJ11ajdowac pod k-0rntl'-01lą 

czas nazy'W'Bta s>lę ulica Yalkubu Go- la oficjalne oświadczenie, stwierdza- 811 rewol~~yjnych w walc~ prz<;c:iw- dom.ag.a E•ię niepodległości dLa Ti- Unii Demok.ratycznej Timoru. 

Komunikat Totka 
W zrukładach Toto-Lotka z <lln.ia 24. 

Vlll. 1975 r. stwierd,;ono: 

LOSOWANIE I 

1 rozw. z 6 bl'afl~miami - wygra
iia 1.000.003 zł, 

3 !l'<>:ow. z 5 tflaf. prem. - "A'ygrane 
po 38i.949 zl, 

89 rozw. z 5 traf. zw~l. 
g.!'aine po ok. 17 .500 zt, 

5.994 rozw. z 4 trafienia.mi 
grane po 331 '.Il!, 

117.713 ro:ow. z 3 !Jrafiellilam>i 
g.ran.e p.o 17 zl. 

LOSOWANlllE ll 

wy-

V.'Y· 

S r.orw. 'Z 6 tflaliileni:.ami - \vygraine 
po 297 .579 zl. 

2 iioz1v . .z traf. prem. - v . .-ygir"1.n.e 
PQ :IS7 .579 z!. 

lJ:! rozw. z 5 traf. zwykt. 
grane po ok. 12.000 zt 

6.183 1'02!W. 'l 4 trafi,end.aJmii 
gn'a.ne po 280 Zl, 

wy-

lJi.9.614 ro.,;w. z 3 tt,afieni.ann;i - wy
gra.ne PO H -zł. 

N ~~ 1 ~ j d · „_ B · · c G · ko reakcJi, do umocnierua soiuszu . + I 1 b ----wona. .a;.,...m a.~. e nei z u""" w a· 1 iące, ze gen. da osta omes me narodu z MFA. z inicjatywy tym- ~o·r1~1 w ciągu czver~ ~ u. 
nin.ie, na,zwa.nej w czasie wojn;· bi<a- zleca! gen. Carlosowi Fabiao przed- czasowego sekretariatu sil lewicy, w pięrcm lait) oraz przedstaw1?1elarrn1 
frańsilcte.l im. s.7efa dzis'.ejsrego rzą- star;v>i>eni,a listy cztonków nowego ga- którego skład wchodzą m in. przed- FRETIL~N (Front. ~e~o1ucy1ny na 
du g·en. Mohammeda. również przy- binetu, jak twierdziły niektóre stawioiele PPK i portugalskiego ru- rzecz. Niepodle.głosci TLmoru Wscbo 
wróoono da.wn~ na'7'Wę. d,;iennikli, usiłujące wszelklrni środ- chu demokratycznego w środę w Liz- dnie,go). który żąd:a natychmiasto-

Wiecej · minibutli 
z otvnnvm gazem 
do zapalniczek Kryzys brytyjskiego przemysłu włókienniczego 

Brytyjskii przemysł włókienniczy przeżywa najpoważniejszy kryzys 
oo 40 lat. Jedną z głównych Jego przyczyn jest rosnąca konkurenc.ia 
ze s-trony ffrm u.granicznych, wypierających wyroby brytyjskie nie iyl· 
ko z rynków trzecich, a.le nawet wewnątrz. kraJu. 

bonie odbyta się wspólna manifesta- w ego oderwania się od PortugaJi.i. 
cja sił lewicowych. W wy:niku wałk 2.ginęly setki osób, 

P.odohne manifestacje ! wieoe p<id m. in. wiele kobi-ei i dzieci. Wobec 
haslem poparcia dla . rz~du . Vasco te:.j dr.a.1rni:tyc2lnej sytuacji, prezy
G<;>ncalvesa odbyły się i w innych dent Portugalii, da Cos.ta Gomes 
miastach Portugalii. " " ... '•:k' l d T' 
Niezależnie od pewnego zlal!'odze- pooec:·... po, .• ug~ un W a zom t-

nia naplęcia w ogólnej sytuacji po- m?:u opus1zczen.1a stoltcy ~nklaw_y 

W ub. roku import wyrobów tej galęZJi zmniejszyła 

litycznej, reakcja nle ?.aprzestaia ~rli. ~ednocześr:;e P-ort.ugal;a z;W!ro- uruchomienie nowych, v;-ydajnych 
swyoh wywrotowych poczynań. We d1la się do kra.iów sąs>1adUJ3,CYC'h z· linii technologicznych umo:Wwia w 
wtorek oraz w nocy z wtorku na Timor-em, a więc: lndo•nezH i Aus- br. prawie podwojenie produkcji spe 
srodę trwały antykomunistyczne wy- tralii, jak również do ONZ. aby u- cjalnych minibutli z płynnym gazem 

5ię ezie.ro- stąpienia w miejscowości Leiria, 130 dzieliły pomócy ®tronie portugal- do zapalniczek. Załoga świebodzic
'.tm n.a północ od Lizbony. Neof.asz~- s.kiej. ·w odpow.ie.dzi na to wezwa- kich zakładów „Predom-Termet", 
sc1 znó~ usilowal! zmsz.czyć s1edti· nie, se!-rretarz generalny ONZ. Kurt która jest ich jedynym krajowym 
bę Partu Komunistycznei. Interwe- Waldheim wystosował w środę ~7 producentem. w bm. codziennie do-

wlóki€'nnri.ozych (który wzrós! do kminie. 
223 mln flintów s„i:terliJn.gów) prze- W bieźą~'1l1 roku 25 pr:r.edsię
wyżs.zy~ brY'tyj&ki el{l51port tych wy- biors>tw wyrobów trykM;iżocwy<lh 
wbów. Obecnie impoirt prnejął po-. wstr.zymato produkcję. Ponad 7 tys. 
nad polowę popytu na teksitylia. zatrudJn1ionyich t.am .robotników zna-

W S!Zc:rególnie trudnej sytuacji lazJło &ię bez p.racy. 
znajdują o.ię producenci wyrobów I , 
bawclnianych; wielu :z. nich zbyt S.pecjailiści oceniają, że do końca, 
silna konk!urencja zmus.i'1.a do za- br. berrobocie m<>że objąć co c1waT I 
przestania produkc.N. W ciągu o- tego pracowni'ka bry'tyjskiego pl'ze
staibnich 16 lait lic2lba pracowni!ków myS"łu włókienniczego, 

niowały sny porządkowe, które al 1 d , ;k· h starcza na rynek krajowy ponad 
przywróciły spokój . bm. nc;,~ .ący ape 0 ~s7ys,t> ie. 4.00-0 butli. Zgodnie z planem, do 

MALY LOTEK 

2. 16, 20, 28. 35 
wylosowan:i 1>anderola: 

908993 

uczes.Łn11ków wa.\,!{, aby .zaprzes.ta.11 końca roku zakłady te wyproduku
dzial.ań zbroj.nyoeh. ją blisko 1,5 miliona butli z gazem. 

W środę rano władze iportu!;al- Zapewni to dobre zaopatrzenie ryn-
.<1',{Jie-. c1puśoily Dili na ipokta<lzie ku w ten poszul<iwany przez właś-
·Uit;ku „MaodUi". udając się na cicieli gazowych zapalniczek rodzaj 
sąsiednią wyspę Aturo. Sta.t.1'-iem paliwa. 
tym odply.nąl gube1-na1tor Lemo.S> 

E#Iil•l:ił.JS;t•1:it-J•i;ł'•1:i(·J=t;I•l3i·J#ł;t!l3i 
11
Polski ekspres" nailepszv w Mettet I Remis ,,młodzieżówki'' 5 sekund czyli uroki sportu 

(Dokolicz.enie ze S•tr. 1) 
Nieco słabiej nlż się spodziewanci 

jechali Szwedzi, którzy od startu u
trzymywali się na czwartym miej
scu. Po 50 km prowadzili Jeszcze za
wodnicy radzieccy, ale już zaledwJ.e 
10 sek. przed Polakami. Następne 25 
km przyniosło wywalczone po za
żartej rywalizacji prowadzenie pol
skiemu zespołowi,' ale tylko o 2 sek. 
Czas Polaków 1:38.48, czas zespołu 
radzieckiego 1:38.50. Czechosłowacy 
ustępowali nam na 1;; km o qiinutę 
i 43 sek. Oczekiwano pasjon11Jącego 
finiszu. Zanosilo się na to, że ko
larze radzieccy swą fenomenalną 
końcówką potrafią zagarnąć złote 
medale. Podobnie jak uczynili to na 
Olimpiadzie w Monachium oraz dwu· 
krotnie w mistrzostwach świata. O
kazało się jednak, że na doskonały 
finisz stać było również naszą 
czwórkę, chociaż przciywala ona na 
trasie dramatyczne chwile. Najpierw 
zepsuł się wóz technicz,ny Jadący za 
Polakami. Na szczęście w tym mo
mer.cie nie było defektu. bo gdyby 
nastąpił - to przez kilka km trener 
K. Madaj nie mógł zmienić roweru 
pechowcowi, ponieważ pozostał z ty
łu i musiał przesi ąść się do innej 
maszyny. Na 40 km przed metą w 
tylnym kole roweru Szozdy pęKła 
szprycha. Kolarze postanowili jechać 
dalej. Na szczęście okazało slę, że 
drobny defekt nie doprowadził do 
zniszczenia koła i nie wymagało ono 
wymiany. W sytuacji kiedy o zwy
clestwie mogła przesądzić każda se
kunda, Szozda musiałby zostać z ty
łu, bo trzej pozostali partnerzy nie 
mogliby poczekać na interwencję 
mechanlków. Na ostatnich kilome
trach zarówno w drużynie polskiej 
jak l radzieckiej jej czołowi uczest
nicy Tadeusz Mytrtik i Avo Pikkuus 
rozkręcili wysokie tempo, po czym 
pozostali z tylu. Wprawdzie do me
ty dojechali razem tylko. Szurkow
ski, Szozda i Nowicki, ale Mytnik 
ma oczywiście równie wielkie zaslu
gi w cennym sukcesie. 

Za metą przez 20 min. Polacy mu
sieli oczekiwać na przyjazd kolarzy 
radzieckich i dopiero wówczas do· 
wiedzieli sie, że wielki wysiieK nie 
poszedł na marne. Nigdy nie widzie· 
liśmy tale rozpiakanycb ze szczęścia 
naszych kolarzy, jak właśnie w śro
dę w Mettct. 

Szurkowski powiedział: „Chyba je· 
szcze żadni' zwycięstwo nie sprawilo 
mi tyle radości. przeżyłem chwile 
strachu, kiedy wóz techniczny pozo· 
stal na szosie, ale powiedziałem so
bie, to niemożliwe żeby tak ciężka 
robota nie przyniosła efektu z po
wodu pechowego zbiegu okoliczno
ści ... " 

Na.jbardziej cieszył się jednak de· 
biutant w zespole, Mieczysław No• 
wicki. On jako jedyny sięgnął po 
tęczową koszulkę po raz pierwszy, 
bo w Barcelonie startował jako 
czwarty Lucjan Lis. 

Trener K. Madaj cieszył się rai.\"m 
ze swymi podopiecznymi. prosił że
by to nie jemu, lecz kolarzom skła
dać gratulacje l zaraz po wyściska
niu slę z zawodnikami pobiegł do 
lekarza, mechanika i trenera - asy-

1 stenta Mariana Więckowskiego oraz 
do masażystów, aby podziękować im 
za wspólny wysl.łek wtożony w przr.
~otowania. Trud sowicie się opłacił, 
<iewsząd Polacy zbierali w Mettet 
gratulacje. 

WYNIKI 10 NAJLEPSZYCH DRli
ŻYN: 

1. POLSKA - 2:09.07 (46,470 km/ 
/godz.). 

2. ZSRR (Komnatow, Czaplyglll, 
Pikkuus, Kaminski) - 5 sek. straty. 

3. CSRS (Matousek, Moravec, Von• 
dracek i Puchacek) - 1.39 min. stra
ty. 

4. SZWCCJA (Johansson. Filipsson, 
Nilsson i, Prim) - 3.03 min. straty. 

5. HOLANDIA (Gevers, DohmP.n, 
van Katwi.ik j Pirard) - 3.16 min. 
straty. 

6. NRD (Diers. Drogan, Hartnick 
Lauke) - 4.0~ straty. 
7. DANIA - 4,30 min. straty. 
8. RFN - 5,03 min. straty. 
9. BUŁGARIA - 5,05 min. straty. 
10. w. BRYTANIA 8,28 min. 

stratv. 

* 
Bezgraniczna radość, tak najkrócej 

można określić sytuację w polskim 
obozie, po wiell<im sukcesie w wy· 
ścigu drllżynowym na szosie. Kola
rze, trenerzy, mechanicy, masażyści, 
wszyscy chłopy na schwał a płakali 
jak bobry. Obawiano się tego wyści
gu. gdvż w ub. roku nie udało się 
zestroić całego kwartetu, tak ab~· 
wszyscy wytrzymali tempo jazdy do 
samego końca. Tym razem Mytnik, 
Nowicki. Szozda i . Szurkowski wal
czyli wspaniale i zasł11żyli na miano 
,.polskiego ekspresu", którym o
chrzczono · tu natychmiast naszych 
triumfatorów. Mvtnik długo oglądał 
znaleziony we wtorek podczas tre• 
ningu maleńki pieniążek I śmiejąc 
sie stwierdził, i:e właśnie on przy
niósł szczęście jem11 i kolegom. No
wicki powiedzia!, że traktował ten 
wyścig jako swą życiową szanse. 
gdyż bvl to dla niego uajtrudnie.iszv 
w karierze egzamin . ; najcenniejszy 
ze wszystkich sukcesów. 

>/f + lit 
Trenerzy jeszcze nie wiedzą, kto 

znajdzle się w siódemce polskich 
~zosowców w wyścigu indywidual
nym. Oczywiście z wyjątk'em ta
kich faworytów jak obrońca tytułu 
.T. Kowalski oraz R . S:wrkowski i s. 
Szozda. Dr Z. Rusin zbadał całą 

I czwórkę uczestników wyścigu druży
nowel!o i twierdzi, że wszyscy wY-

1 

t.rz~•ma11 ciężką próbę doskonale. 
!'iz•·rkowski już w kilka minut po 
?.ekończeniu wyśrigu wyglądał tak 
•e,k no przyjemnym spacerze. Ten 

l
i k 0 farz ma naprawdę niespożyte siły. 

Najprawrlopodobniej w wyści11u 
tnrlyu•idua!nym wystąpią obok poda-

1 

nei tró .. iki Matusiak, Nowicki: Myt
ni!t i Barcik. Dzięki temu, że mamy 
w ctn ... ż?n;~ oCrońce tytułu :t Mont-

' 

re.al"' „biotlio-'C">&'Woni" ooja<l~ w sló
demke, a nie trzeba tłumaczyć ja·k 

I 11łatwia to zar'anie w taktycznym 
rozgrywaniu wyścigu. 

2 DZiENNIK POPULARNY nr 188 (81116) 

' w Rzeszowie 
W Rzeszowie na stadionie miej

scowej Stali odbył się międzypań
stwowy mecz piłkarski młodzieżo
wych reprezentacji (do 23 lat) Pol
ski i Zv;iązku Radzieckiego. 

Sr.otkanie stojące na przecięt • ;n 
poziomie zakończyło si.;; remisem 1:1 
(O:O). Bramkę dla ZSRR uzyskał w 
6T min. Kurnienin, a wyrównanie I 
dla Polski - w 86 min. Kmiecik. 

L"echia - Widzew 1 :1 
(T·el. wl.). P.ri;ebywający rm zgru

powaincu w Gdyni pi!lmuze Widze
wa roz,egra1i wcz,oraj w Gdańsku· 
Wrz,esz,azu spa.rr~ngawy mecz z 11>~e
dawnym swo.lm na~grożniiejszym •·y. 
·,,;alem w walce o awans cLo ekstra
klasy, tamtejszą Lecllli.ą. S11>o1Jkam<ie 
zakończyło 151.ię vezul•tatem remisowym 
1 a ro :O). Braimllui dla Jóci?;kiiego ze· 
spotu zdiOlbyt w SO miin. Gap:lńSJki. 

Podobnie j.aJk poprzed!lń meoz z 
Baltykdem, pojedynek z Leoo-:ą miał 
na celu &pra1wdJZ>enie formy paszcze
gólnych ZS\V''.>cln!Lkóv.r prz;ed czekają
cymi i•ch kolejnym.i spotkaniami o 
mi,;trzost\l/IO I bi.gi. .Jak in.f0trmo·wa
liśnw. już 14 września wid2!ewia.cy 
zm:.et·zą s>ie w Rizeszowle z tamtejs1Zą 
Stala. 

We wawr:aj s zym spo.11ka.niiu z Le
ch i a Widzew "NYstąpi:l w skladzie: 
Surlit, K.ostmzewińSki, Jlai'l;aG (!Le
waiuctowskli!), Chodaikow.slkii, MlmieJko 
(Kubicki), Błac!hno ('Bo111ielk). Roz. 
bomk.i (Kiowen•iiclii); Dai\\i:,d (IBen.kes), 
Grębosi:, GapińskJ. 

W p)ątek w południe w1dlzewiacy 
wraoa.ją dto lAdzl, by w sobotę zmie 
rzyć się z by<Jyun m!>S<tN.<m ZSIR!R i 
teg'-Olro<'llllY'm fin.Ui:stą puchairu 
Zwóąztlm Ra.dziet'l:<!ieg>o - Z11>1:1!ą z 
W1>rC1SZvlo.wg.11adu. Mecz 011bę:lzt!e się 
na stadion~ie ł6dzk.ie;o Wlókinila·~„a. 
Pooui,tek o g>odz. 16.3'0. w 

e Roz'*rane w Edmonton między
p~ „SLwowe spotkanie bokserskie Pol 
ska - Kanada zakończyło się zwy
c:ęstwem Polski 12:4. Stoczono 8 
.... --'k. 
e W drugim dniu mistrzostw świa 

ta wioślarzy w Nottingham ro:i:
~rywane były repasaże. Z naszej 
ekipy •tartowała w tym dnlu jedy
nie ósemka. Polakom nię powiodło 
s'ę. Nasi reprezentanci zajęli ostat
n' ~ czwarte miejsce - 5.59,95. e W. Fibak pomyślrtie wystarto
wc.1 w tu·rnieju Forest Hills w No
wym Jorku. w pierwszej rundzie 
pokonał on Yullła (RPA) ft:3, 6:0. 
Mistrz Wimbledonu Asha (USA) zwy 
ciężył Amaya (USA) 6:3, T:6. 

Zarówno p1·zeoiwntcy, a tvin bard-Ziej zwo!eńnJ.cy s.portu jego 
największy urok upa.trują w eleme1h~le za,skoczenia, niespodzianki 
/otóry niev-dm;ennie totcarizyszy W<Ll.ce w niemal wszystkich dyscy
plinach, w Wielkich i ma.tych zawcxla.ch. Może ktoś zaprotesv::>waó 
- jak to. przecież wtadamo, że biega.cz „X" legit11mujq,cy. się cza
sem powiedzmy 3.30.00 nie przegra z biegaczem „ Y", kto1·ego rP
ke>rd życiowy wywo.si 3,40.00? Tak. ale m'IJ mówimy o sytuacja;ch 
:iormalnych, czyli tM~beh. w których rywale re.prezentują m.1vie1 
mięcej wyrównanu pozi<>m. A w sporcie po t;o są kategorie, klasu 
i ligi, by w watce spotykait sie za·wodnlcy o mniej więcej równ1tch 
umiejętnościa.ch., a tym samym m0<żliwościach. 

Nt.kt nie dopuszcza w bMS>te oo walki „,kogu.ta" ze „średnia
kiem". w pil.ce nożnej drużyny zgrupowane sa w liga.eh i tulkoo 
ra.z w roku. z oka?j.f rozgrywek 0 puchar, spotyk.aJą się drużyny 
.. A" l<iasowe z e.lcstraklasci. Czyż i przy te} okazji nie ma nie
"poa·z,fa·nelc , więcej - sensacji? Gdzieś tam na b.oisku znanym 
iyU<>o kilku setkom kibiców przPgrywa mistrz Polski, tydzle1i pót
nlej ~a „pucl1p,rowq, burtę" wypada dru;i.Yna o 1niędzy-1Ulq"oduwei 
ren:::>mie ... 

Piszę 0 tym niejako r.a mtt1'g'i'les!e zdobycia tytUlu mistrza ~wia
ta przez polskich kola;rzy w wyścigu drużynawym. Wygrall z 
czwórkq reprezentującą ZSRR o 5 sekund, z tą samq czwórką. 
z którq przed lcilki::>ma tygodniami u siebie, w Krakowie, przegra
li a.ż o z mtniuty. 

ChlOOllll/ kalkulator z.e~mw+,a.jąc te cza.sy z góry sa.clowLl.by re
prezenta"1.tów ZSRR na mi.strzows•klm tronie. 1 miatby rację w każ

dej innej dlziedz-'nie życia, aie nte w spore.fe. P.c>k<>nani stają się 

nlespodziewam.ie, nawet dla 8 Lebie samych, zwycięzcami, choc1aż gdy
by bra.ć p'.l>d uwagę tylko cvfry wyrażcr,jące m etry ew seJwndy nic 
mieli 0<11i szans. 5 sekwu:I. Ja.k.że to niewiele. Wysuarczy jed.nak, 
by stanąć na najwyższym stopniu, mając niżej p'.l>konat11;ych r-y

wali, KIBIC 

Triumfalny powrót polskich torowców 
wczoraj powróciła do warszawy 

ekipa polskich torowców, która na 
zakończonych w Liege (Belgia) n:Us 
trzostwach świata odniosła wspania
ły sukces, powracając do kraju ze 
złotym medalem wywalczonym przez 
nasz tandem: Kotlhiski - Kocot i 
brazowym zdobytym w wyścigu na 
1 km prz~z Kierzkowskiego. 
Długo oczekiwaliśmy na przylot 

samolotu z Brukseli którym powra
cali nasi wspaniali chłopcy. Powo
dem opóźnienia był, jak się oka
zało, nieprzewidziany postój w sto
licy NRD, Berlinie. Godz. 16.15 .. Z 
bezchmurnego nieba spływała maie
statycznie zmukła sylwetka „TU-
134". Po kołowaniu samolot PLL 
„Lot" zatrzymał się w 1>obliżu głów 
nego wejścia lotniczego port-u Okę-
cie. · 

Po otwarciu drzwi I przystawienlu 
trapu, jako pierwszy ukazał sio: ko
larz łódzkiego Włókniarza - J. Ko
tllński w towarzystwie swego part
nera - B. Kocota I J. Kierzkow
skiego. Ukazanie się naszych meda
listów wywołało ogromny aplauz 
zgromad-zonych sympatyków kolar
stwa. z balkonu widokowego posy
pały się na zdążających do odpra
wy celno-paszportowej biało-czerwo
ne goździki. 

Po trzech kwadransaeh nas! bQha-

I terowi.e pojawill się w holu. Pierw
sze gratulacje, uściski, pocałunki od 
najbliższych . .J. Kotliński znalazł się 
w obj~ciach córeczki Kingi i mał
żonki - Jadwigi. Potem gratulac_1 e 
złożyli trenerzy: L. Józefowicz, R. 
Kupczak, przedstawiciele klubu 
W. Zduńczyk, A. Ziliński, J. Wi
szniowski J B. Plus. Obecni są tak
że przedstawiciele PZKol. 
Korzystając z nadarzającej się o

kazji, poprosiliśmy J. Kotlińskiego 
o krótką wypowiedz. 

- Jestem ogromnie szczęśliwy. Na 
reszcie wśród najbli:tszych, za któ
rymi mocno się stęskniłem. Cieszv 
mnie myślę, że i pozostałych 
moich kolegów. iź powracamy do 
domu z medalami. I tutaj kolejna 
rewelRcja. Jut po wylądowaniu do
wiedziałem się. te nasi szosowcy 
WY!\Va·l~ili moto. I co mnie 111a_jbar
dziej usatysfakcjonowało, te „llfun
dek" Nowicki z mojego klubu po
wróci w poniedziałek w tęczowej 
koszulce m.istrza świata. 
żegnając się na lotnisku z naszy

mi torowcami dowiedzieliśmy się, 
że oficjalne powitanie naszych ko
larzy odbędzie się 9 września na 
helenowskim torze, w czasie tego
rocznych zawodów o torową Grand 
Prix Łodzi. 

J. NIECIECKI 

e Go<lz. 10.40, ul. Klllń~kiego przy 
.-„ Nowotki. Paweł J„ nie posiada
jący prawa jazdy, kursant PZMot. 
w Łodzi, podcza~ wymijania tram
waju, .,Lublinem" 7423 IO wjechał 
na chodnik i potrącił siedem osób. 
Zygmunt K. (kierowca motoroweru) 
doznał urazu kręgosłupa i przeby
wa w Szpitalu Pog(}towia, Genowe
fa S. (lat 70) poniosła śmierć na 
mie.iscu. Bernard C. (lat 65) ze zła
maną nogą przebywa w Szpitalu im. 
Radlińskiego. Marian W. (lat 82) do
znał wstrząśnienia mózgu i odwie
ziono go do Szpitala im. Pasteura. 
Trzy osoby po udzieleniu pomocy 
zcstały zwolnione do domu. 

e Godz. 11 20 Konstantynów, ul. 
Łó •• zka przy ul. Gdańskiej. Nie
trzeźwy rowerzysta Lech. K, nie - u
szanował pierwszeństwa przejazdu i 
zderzył się z „Fiatem", dozna'.,;!c 
1 ·r-~u głowy. 

e Godz. 12.10. skrzyżowanie ulic 
Ob,-. Stalingradu i żeligowskle!(o. 
Rozlał się tu na Jezdnię olej prze
wożony samochodem „Star" IT 9390. 
Jadący za „Starem" me>tocykl „WSK" 
FX 9043 przewrócił się, a jego kie
rowca, Marian T. doznał ogólnych 
or-1żeń ciała. e Godz. 12.15, Głowno, skrzyż·owa
n;e ulic Zgierskiej i Piątk(}WSkiej. 
Kierowca „Komara" SLM 096 Ta
deusz M. nie uszanował pierwszeń
stwa przejazdu 1 zderzył się z mo
tocyklem „WSK". Motorowerzysta 
(;l--nał urazu głov;-y. e Godz. 14.40, skrzyżowanie ulic 
Re , kińskiej i Krzemienieckiej. 60-
letnia Janina .J. zeszła na przejście 
dla pieszych tuż orzed nadje:l:dżają
cyr:i „Starem''. Samochód potrącił 
kóoietę, w wyniku czego dozna!a 
ona urazu głowy i przebywa w 
~-~\talu im. Pirogowa. 
e Godz. 14.50, Borki, gmina Nowo

SOH1a. Iskry z komina spowodowały 
pożar w gospodarstwach Stanis)awa 
G. i .Jana G. Ogień strawił dach 
budynku mieszkalnego oraz obory i 
stajni. Interweniowało kilka odd.zia
ł'-· ·· Straży Pożarnej. e Godz. 16.10, ul. Północna przy 
1:1. Sterlinga . 15-letni rowerzysta Mi
rosław M. nie uszanował pierwszeń
stwa przejazdu l zderzył się z „ Woł
gą" 3660 IB. W wyniku wypadku 
c11łopiec doznał urazu głowy. 

e Swiadkowie potrącenia dziew-

i97s"~: ti:-z=~~0iE1:1n:' ui~i; G2J~~ 
skiej przy ul. Milczarskiego, prosze
ni są o zgłoszenie się do WKRD 
MO, ul. w. Bytomskiej 60, pokój 17, 
tel. 715-86. (brz) 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkii.m J>r.zyja.clolom I Zna
jomym za ich eyctll.wą pomoc 1 
wzięcie udJ;r;lalu w ur<>czystościa.ch 
pogrzebowych ora.z pr:iekaza.nie 
nam wyrau.ów WSil!ółezucla z po
wadu śmierci 

S. ł P. 

STEFANA _ 
OLSZEWSKIEGO 

składamy aerdeczme. poda:iękowa.. 
nla. 

ZONA z DZIECMI 



Moje Iupełnie zresztą prywatne py 
tanie sondażowe (na które wcale nie 
spodziewam się uzyskać odpowiedzi) 
brzmi: ilu jest jeszcze w Polsce oby-, 
wateli, którzy w tej chwili nie posia
dają w swej osobistej „wyprawce" 

choćby jednej sztuki odzieży z bisto
ru? Byłaby to na pewno liczba bardzo 
skromna. Uniwersalne włókno poliest 
rowe w postaci dzianin znanych jako 
kremplina, a u nas bistor, zrobiło w 
ciągu kilku lat oszałamiającą karierę. 

eofilów" opanował już wszyst
ltie trudności rozruchu, pro
dukuje wyroby konkurencyj
ne, antyimportowe. Ale uda-

na produkcja, to dopiero połowa 
sukcesu rynkowego. Towar sam się 
nie sprzedaje. Produkcję musi 
wspierać mądry obrót towarowy, 
którego efekt zależy nie tvlko od 
producenta ale i handlu. Brak u
miejetności dogadania się handlu z 
przemysłem mamy możność obser
wować na nasz:vm rynku dość 
często. Wtedy zawsze „doJ>re che
ci" ma podobno zarówno handel 
:iak i producent. ale pomimo ideal
nych warunków do prawidłowego 
zaopatrzenia. rynku, klient na pró
mo domaga się tego co by S-Obie 
życzył. C.O na to fachowcy z „Teo· 
filowa" - pyt.am dyrektora han
dlowego Stanisława Pa~ikowskief!o. 

j;\tkiem biel~y, model czy mo- , slti to oczywiście ta.kie s cenami 
delka każdą część garderoby - aż na artykuły świeio wprowadzane I 
PO lekki szal, lub powiewny kra- na rynek. · 
wat, bluzkę i koszuli:, mieli na so- - Kremplina czy bistor liczą Ro
bie z bistoru. „Teofilów" na razie bie już parę latek, ale u nas ar-

I 

,, 
s c 

Zanim temat chodliwości ł przy
szłości bistoru zaczeliśmy wspólnie 
„nicować". umożliwiono mi obej
rzenie kolekcji wiodącej „Teotilo
wa" - najnowszych rozwiązań za
projektowanych w pracowniach 
konstrukcii dzianin i konfekcji. 
Wrażenia swe skwituję krótko: 
sdybym była. kupcem repre7.entu
;fa.cym handel krajowy lub zagra
niczny, cała. t411 kolekcję na własne 
ryzyko kupiła.bym „na pniu". 

nie jest jeszcze domem mody, to- \ tyk.ul ten należy jes= i bardzo 
też nie wypowiadam się na temat długo będzie należal do artykułów 
wartości wąskiej na razie kolekcji szczególnie atrakcyjnych. Klientom 
wiodącej. Ale powielona byłaby o- trzeba tylko podpowiadać, jaikie 
~romną ko.nkurencją dla wielu na- Oill moie maleźć zastosowanie. My 
szych „wielkich krawców" przemy- nie pozwolimy się bistorowi ryn
słowych. kowo zestarzeć, zasłużyć na miano 

Okazuje s.i~. że to co dotąd mie
liśmy możność oglądania w sprze
daży, to były zaledwie skromne 
początki lansowania rodzimego bi
ittoro na naszym rynku. W nowych 
propozycjach, obok dzianin cięż
kich, stabilnych w powtarzalnych 
kon.s·trukcjach o niezbyt bogatej 
kolorystyce mogłam obejrzeć to co 
„Teofilów" już zaczął na te'(orocz
nych giełdach k~mtraktować - a 
wi~c dz.ianiny o najmodr!.ie]~'l.ej ko
lorystyce - bieli. granatu, beżów. 
rozbielonych pomidorów, re?.edy, 
brązów oraz dziesiątków lączeń w 
tweedach. d7-ianinach teksasopodob
nych. boucle, interlock, gruboziar
nistej krepie. Ciężar i grubość 
dzianin - najprzeróżniejsza.. Z wy-

- Perspektywy, s~dząc po kołek- .,bubli". W tym głowa naszych fa
cji - wracam do rozmowy z dy- chowców. To co już nie szło. czyli 
rektorem Pasik{.l'Wskim - niezwy- dzia·niny zbyt cieżkie. za cieple. 
kle interesują.ce. Ale .tak Idzie ło mało elastyczne. wycofujemy z pro
co jut teraz na bieżąco sr.hodzi 'Z dukcji. 
maszyn? Bistor musi iść, musi być pos.zu-

- Idzie dobrze, poza niek>tórymi kiwany. Przecież spłacamy nim 
asortymentami. Do tego jeszcze kredyty. bez których nie mieliby
wrócę. W 1974 r. dostarczyliśmy na śmy tej poszukiwanej produkcji. 
nasz rynek 7 m1n metrów dziani- \\7idziala pani nasze nowości -
ny, na którą wciąi jest S7..alony druki, kraty. grochy. ciapki, !ą
p0pyt szczególnie w asortymentach czenie bistoru z wetną i anilaną, 
na kostiumy, garinitury. spotlnie. W dzianiny przewiewne. lekkie - do 
l9'i5 r. prze11naczymy na nasiz rs- wyboru do koloru. A ieśli chodzi 
nek t>rodukc}ę w wysokości ok. 15 o cenę. to też idzie ona w parze 
m\n met.rów d7ianin i ok 3.200 tys. z tymi zmian.ami. Metr dzianiny 
sztuk konfekcji z Oz.orkowa. Kro- cienkiej kosztuje już 26D-3t0 zł. 
toszyn.a i Lodzi. . Na dzianiny pochłaniające więcej 

- C~'I' bistor, który wcia.ł jeszcze surowca utrzymuje się jeszcze cena 
pr!':ez Wa~ I ba,ndel nazywany .Jest nierwotna. Ale i ona ulegnie zmia
„1:1owo.oicla", J11k na now'>ść już si~ nie. Tu działaią .iednak prawa eko
aby zbymio nie posfarzał? Wiąże nomii. Dopóki popyt nie ;est za-

Oby.czaje 
ewien inżynier kolejnictwa tak dhtgo męczyl łię w prn
cy, a trwalo to kilkll lat, aż w końcu pos.zedl do po
Tadni zawodowej. Tam go dokładnie zbadano, także przy 
pomocy Tozma.itych chytrych testów i orzeczono st·~-

tiowczo, że zawód, kt6Tego się podjąl, jest„. zawodem życiowym, 
czyli sromotną pomylktJ. Poradzono mu, aby radykalnie zmie
nił gpecjalność zawodową. Człowiek ten - jak mnie zapew
nial psychiatra, który go badal - skończyl potem studia huma
nistyczne i jeszcze przed trzydzi.egtką osiągnąl równow~gę du
cha; przestał zamęczać siebie i ropewne otoczenie także.„ 

Pnypomnialem sobie ten pTZypadek ter'lz wlaśnie. gdy w ko
lo panuje powszechna. rado§ć z powodu coraz to większej ilości 
wolnego od pracy czasu. Już soboty bezrobotne nie są rzadko
ścią, a niektóre sklepy, Jak widać, skncają sobie czas pracy 
dodatkowo jeszcze i w piątki i w poniedziałki. Co i raz ja
kieś kaTteluuki :i:awieua w witryno.eh drżąca s lubości dłoń.„ 

Ja się nie cieszę. Wolne od pracy soboty wytrącają mnie -
co tu kryć - z równowagi. Nie baTdzo wiem czym je aobie za
pełnić ł najczęściej po prostu zasio!i.dam do maszyny i piszę 
te „ka.walki" na które jakoś w pozostałych dniach tygodnia 
zabrakło cza;u. Może jest to wynik mojej nieumiejętności od
poczywania a może po prostu rezultat tego, że„. bardzo lubię 
11woją pracę. Mimo wielu niedogdności, które się z nią wiąża, 
'-Z których jestem świadom, mimo że statystyki twierdzą bTu
talnie że my dziennikarze żyjemy średnio 52 lata (więc mi już 
niewi~te zos.tało) - mimo tego: lubię swoją pracę i trudno 
mi się od niej oderwać.„ 

Ośmiela,m się to wyznać publicznie teraz wfośnie, gdy idzie 
przez kTaj donośna skaTga.„ Od pewnego czasu częściej niż 
dawniej słucham radia, ale i telewizja nie skąpi tego rodzaju 
kawałków. Oto dorwali Kowalskiego przy kOłie, albo na kom-

li 

• 
bajnie: „Ciężka fu praca, przy żniwach, pa.nie Kowalski? - Oj, 
ciężka„. Gorąco, kurz, robota od ran!!. do wieczora„." ~czepi
li Nowaka przy wielkim piecu: „Ciężka to robota, pame No
wak?!„.': - Oj, ciężka! Go„(lco, ogień, far„. Robota świątek 
i piątek .•• " · 
Znaleźli milicjanta na •krzyżowaniu: „Ciężk.!t to pro.ca, panie 

władza?!" - „Oj, ciężka! Hałas, spaliny„.'' Zaga.dnęli p~nie.n
kę w okienk•t na poczcie, atbo w PKO, albo w urzęd:ne Ja
kimś Z.!1. biurkiem, albo d11Tektora. czy woźnego, nauczycielkę, 
lekarza, pielęgniarkę, pisarza (a.utentyczne! Sam słyszałem!!)
wszyscy po kolei skaTżą się, że praoo ich jest ciężka, trUdna, 
uciążliwa, szkodliwa, żeby nie rzec katorżn~„ 

Slowo honoru: dam tys„„ no powiedzmy - sto złotych, je
żeli ktoś mi wskaże w kt6Tymś z ,.publikatorów" (tfu! co 211 

nazwa) jakiegoś rozmówcę, z dowolnego środowiska i w do
wolnej apecjalności z11tTudnionego, który powiedzhl: „Fajną 
mam pracę, Ciekawą, że aż odeTwać się trudno„. Wie pan, jak 
przychodzi koniec zmiany, to m! żal odejść od maszyny (pieca, 
biurka, rajzbretu); zejść ze •krz11żowania, katedry, rmztowa
tt.M.„ 

1 teTaz, albo ogromna większość .z na• rzeczywiście uważa, że 
pracuje w nieodpowiednim dla siebie zawodzie (bo tak wyszło, 
a je11t się stwoTzonym do innych, wyższych, wznioslych ce
lów), albo też przyszła nie wiedzieć skąd taka głupia moda na 
n!trzekanie na swoja, pracę, tak jak przyszła kiedyś moda mini, 
albo niedawno moda ret1'o.„ Tyle. i:e moda mija, zmienia łię, 
a to narzekanie jakoś nie ustaje. Ejże, czy my sobie w ten 
•posób sami pracy nie obrzydzamy?! I czy aby w ten gpooób 
nie paprzemy roboty przez ~iebie obrzydzonej?! Ja tam nie 
wiem. Ja, jak wyżej napisałem, nie należę do tego ,,stowarzy-
1zenia naTZekających". 

I. POTĘGA 

l.'"f_QBMAC./A .._, ~RAWDZJ-
• ŁNA, AK~VALNA -

TO PODSTAWA KAŻDEJ DE
CYZJI: GOSPODARCZEJ. NA
UKOWEJ, ADl\łlNISTRACYJ-

S 
ilę lei eksplozji w sa
mym tylko ooiale nauka 
i technłka powodowallej 
iednvm tylko „materia-

1.:!m wybuchowym" - cz.asopis
mami naukowymi - obra:z..tją 
d~brze d.aine· nastepujace. Otói 
przed trzystu laty, ściśle w .r. 
1665, uka!Zywalo sie i e d n o c~a
:>opismo nalllkowe. W roku 18il0 
zarejestrowano w świecie trzy
sta tytułów, na początku na
szeizo wieku ~ dziesięć tyi;ie
cy, natomi.ast. obecnie ukazuie 
się 50 OOO czasopism. Tempo 
wz.rootu ma funkcje wvkladni
c.za. wiec z.a dwadzieścia lat 
liczba cz.a.S<)Pism Z'Wliekszy sie 
do miliona.„ 
Już obecnlie ~dy ze specia

listów majduje się na ~traco
nej pozycji, gdyż Illie ma nai
mniejszych szans n.a przeczyta-
nie wszystkich pubLikacii z.e 
swojej br.ainży. Obliowno. że 
chemik-po1iglot.a z-n,ający :iO ie· 
zvków (!) przy poświeceniu 40-
godzinnego tygodruia pracy wy
łacznde oo leklture i to w tem
pie czterech airtykułOW n.a i;co
dzine. wchłonąłby w ciągu ro
ku :zaledwie dmiesiąitą C7.ęść o
pub likowainych w tvm czasiP 
materiałów naukowych. Całe 
założenie jest nadto absurcta:-
11e. gdyż na palcach mozna o.~
liczyć w świecie ludzi czyta ia
cych w 30 językach. a nikt nie 
7Jl1ajdz:ie osoby, która mogla.by 
tylko czytać, nie czyniąc z tel 
wiedzy żadnego użytku. A Pt'7.e 
r-1eż publikacje w cz.asooismach 
11.c:. są jedynym i;ródlem iinfor
macl\ ..• 

!{roŻ-Ony, cena jest stabilna. Tym 
bardziej, że bistor oszczędza ogro
mne ilości dewiz. które by trzeba 
płacić za krepmlinę. 

- „Teofilów" jest firmą dość 
wyjątkową. Produkc.ia. i je.i orga
nizacja, wzorowane są na najlep
szych przykładach. Stać więc chyba 
za,kład na stosowanie dobrych form 
marketingu? Czy może właśnie z 
tym wiąże pan przekonanie, że 
łódzki bistor się nie zestarzeje i 
będzie wciąż p1·zebojem? 

- Wtaśnie tak. Dzięki stosowa
nym przez nas metodom sprzedaży, 
jedziemy na targi. mając na ogół 
zamówioną calą produkcję. Podpi
sujemy tylko umowy i pokazuje
my nasze zapowiedzi n.a przyszłość. 
Obrót nanym produktem prowadzi
my nie tylko w czasie i;:ield i tar
l!ÓW, ale przez cały rok. Jako 
pierwsi w Polsce uruchomiliśmv 
poza sprzedażą w sltlepach deta
licznvch. sieć sklepów patronackich 
na dotąd nie potykaną skale. Ma
my osiem sklepów w dużych o
środkach woje-1v6dzkich oraz 17 
sklepów w sieci WZGS ·przy ruch
liwych trasach turystycznych. Do-

NE.r. CALY Gl'.WlLIZOW •y 
SWIAT MA KLól>OTY Z , An-
1\UAREl\f TYCH CENNYCH 
WIADOM()SCI. W POLOWIE 
LAT SZESćDZIESIĄTYCH PO-

Taki n:admiar faktów wielce 
utrudni.a dot.arcie do wiadomo
fo1 potl'Zebnych do bieżącej 
pracy - t.o oczywiste. A to 
znów ow.a.cza, że częstokroć 
podejmuje się badania, ktore 
już ktos prowadZlł, że bLtduie 
s;e dro~ obok szlaków już 
przetartych lub schodzi na 
scieżk.i prowadzące donikąd. 

Oczvwiście. usiłuje się on.mo· 
wać obroty papierowego kola. 
Chemicy. fiz.ycy, biologowie. na
ukowcy i iinżynierowie k•>I"ZY· 
stają z informacyjnej esencji, 

mniej 
boml...a . .i' ,;<~llll-ł
go określ 
;;ouoera. pr.awi'<lalliłS!iOlbbi 
komputeryizację. 

Te refleksje Aasuwają 
mimo wo!Ji wów 
ser-..vuje się prakty 
&Zych urzędów, pMl~ba 
sprawy gospoda.J:x:ze, adm.ini-
stracyj.ne, uprarwnJonych do 
tabwiiainia spraiw wn.os 
przez obywateli. Gdyby 
pozoota1wlć działanie tych 
~tvtucii bez specjalnego 
wru. wówczas, to nie uleg 
watpliwości, w ciągu kiilku mie
s;.ęcy n.astąpilaby tak potfJi.na 
"lffiplozja bomby „i", iż nieje
den reso.rt t'unąłby pl"!Żygniecio
ny papierowym gruzem. a obieg 
dóhr materialnych w gospo
darce zastąpiłoby bez reszty 
prze~yłanie pism z· zatąc.z,ni\ra
mi. Ponieważ zjawisko Pl'z.e-

ceniamy na rowni rynek miejski I mie parter i piętro na powier?JChni 
iak i wiei<;ki. Wysitki podjęte w ok. !OOO m. Poza nowoczesną pre
zakresie ekspansji rynkowej dotad zentacją dzianin i ubiorów. na 
nas nie zawiodły. I klient.a czekać będzie dział porad 

- A doświadczenia z własnego. mody. W kawiarni można będzie 
łódzkiego poletka.? poczekać na dokonanie konieCZ!nych, 

~ Są szczególnie cenne i intere
sujące. Mamy dobr<i wsp/iłrace z 
WSS „Spotem" i LPHO „Otex". 
Dzięki sondażom opinii klientów. 
które prowadzi sklep przy ZachQd
nie.l 23 i stoisko w „Centralu". 
wprowadziliśmy iuż wiele istobnvch 
zmian w pro<lukcii. 

- Stoiska branżowe, sklepy pa
tronackie, to w podboju rynku żad
ne już rewelacje. Co macie jeszcze 
w zanadrzu? 

- Zaczynamy uruchamiać sklepy 
zakładowe. W tym roku taki sklep 
podejmij? pracę w rejonie targów 
w Poznaniu. a w s,tyczniu l976 r„ 
w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 125. 
Będzie t.o fabryczny &klep urządzo
ny według na;nowszych wymatlań, 
prowadzący oprócz. sprzedaży sze
roką gamę usług. Władze łódzkie 
udzielają naszemu kombinatowi 
wsze\ki'e.i pomocy w realizacji te.Eto 
niełatwego zadania. Sklep ten zaj-

JA~łW SIĘ OKRESLENIE I 
„EKS"Pt.<fZJA INFORMACYJ-
NA", ODDAJĄCE TRAFNIE 
ISTOTĘ SPRAWY , 

, ęcia się z 
, starczy prze 
dz.ający; cóż, 

mwa1111:ino kultu tego 
.1tdY czeka w 

naście o.sób urzęd
podniesie sluchaiw

twienie czego.Jmlwiek 

drobnych poprawek w zakupionych 
modelach. · 

- Czy nowości wzornicze, kon
stru kcy,jne i kolorystyczne, które 
oglądałam , w serii przyszłościowej 
zaczniecie spr.zeda.wac, w tym wła
śnie sklepie? 

- Terminy rzeczywiścre się zbie
gają, ale część nowych prol>O'zycj! 
iuż jest w sprzedaży od II pół
rocza br. Np„. popularne garnitury 
koordyinowane (inne spadnie i ma
rynarka). 

- Na razie handel I konsument 
żywo interesu.Ją się Waszą produk
cją. A więc nowy za.kła-O i jego 
nowa produkc.ia., jak to się mówi, 
trafiły w dziesiątkę. Ale moda. 
szybko się zmienia, a łaska klienta 
na pstrym koniu jeździ. 

- Nie ołIBwaimy się sytuacji. by 
nasze wyroby zbyt długo 7..aczęly 
zalegać w magazynach. Będziemy 
umieli przestawić sie, dostosować 
do potrzeb rynku. Nowocze.'llle for
my sprzedaży i badania rynkowe 
traktujemy z całą powagą. WłaŚillie 
obsadziliśmy dość mocno i ukie
runkowaliśmy dzial marketingu. 
Nie rezygnujemy z żadnych kon
t.aktów z klientem. Choć ieste~my 
ltiitantem. zamierzamy być elastycz
ni, po to by żadne życzenie i żą
danie klienta nas nie zaskoczyło. 
A nie ma chyba dotad inmych spo
sobów na rentmvność ambitn.ego 
zakładu. 

Rozmawiała: 

MARYNA KRAJOWNA 

siyltlc..Ji, wówczas obroty pa
pierowego kolia narastają w 
tempie blyskawiCZ111ym, a wew. 
natrz tego kręgu k.recą .sie Eko
:owanJ Lnteresamci. 

W 
swoim czasie premier 
stanowczo zażądal O.!(ra
niczen.ia tego sprzeczm~
go z rozsądkiem proce<le 

ru i zachęcił do przeciwsta
wiania się tym wszystkim. 
którzy chcą od obywateli za
śwuidczeń. Urząd w KraS1nem 
!J\')Wainie potraktował to zale
cenie ·i wszvstk.im. którzy orzv
rhoclz1.1i po oaolerek do itrninv. 
r.olrn.1.}' war.o zarządzenie r>m
;nier«. tlumaczcmo - że hez
orawniE żądają od nich fatyei. 
Intere~ainoi. choć bez „oodklad
ki", wvchod-zili z urzędu orze
kon.ani co do intenc]i te1 oo
mow:v natomiast naczelnik 
urzęc!nic:v zasvovwani bvli ilil
~erweaicia:mi. by . .tnie utrud
niać". Wytrwałość orzvn:nsła 
jer!nak efekty: Liczba osób przy
syłanych po zaświadczenia 

zmalcl2 prawie czterokrot
ni E-. 

Ale, jak słychać, niektórzy 
µróbnią uiów przyspieszyć o
broty papierowego k:oła; np. 
S'zkoly zaopa,trują swoich pete.n
ltiw w special1nie orzy.!(oun.;ane 
formularze i żądają ooświadr.ze
nLa w ~nie.„ NaJ\vyk as"!ku
raq1 przy użyciu podkladki 1e~t 
tak silny. ie. nałogowcy z.ada
ią sobie nawet trud własn""' 
ręcznego wypisania zaświadcze
nia. byleby kto i'111lY dał pie
czątkę. Ci z Krasnego n.ie da-
dzą. A iml:i? . 

R. LENCEWICZ 

Fot.: A. Wach 

broty 
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odr dol!l~aiil3 ..... ·111011t!l~ ••odpowiodo 
C 

hę~ M&l11inięcia przed 
otoczeniem poprze.z w11-
różnifflie łię jakimi nie
.iw11kł11m czynem, jest 

stM« ;tik fo,iat. Objawiała się 
już w .tarotytnej Grecji, a 
ma.ie i przed Grecją. I trwa 
tLo dzli, o czym w okresie o-

. górkow11m donoszq rokrocznie 

. popołudniówki informując, że 
pan B. usV.mowil rekord stania 
na jednej nodze, a mister A. 

·wy•liminowal dotychczasowego 
mictru gr11 w11trz11ma.lo§ci-Owej 
na f-ort•pianie. 
. W1zy1tkłe te rekordy za.gra

nicmego chowu 1q jedn:ik ni
·cz11m w porównaniu z o
si4onięciami 1kromnego k„a
wieckiego punktu usługowe
go mieuczqcegCJ się w na
azym kraju, a ściślej w Łodz! 
w Domu Handlowym „Swit" 
-przy ul. Wielkopolskiej · 53. 

· Punkt tl!1i bowiem ust:inowił 

światoWY rekord 
o,baolutny „eko„d świata, kt6-
ngo ch11ba, nikt nie pobije w 
&U!.:iqc11m stuleciu. Zdzia,foi to 
Ml JW%11 udziale mistna. kra
wieckiego pana. T. K. i klientki 
pani J. K. Przy czym trzeba 
!oj.!llnie dodać, że udział pani 
·J. · K. jest w rekordzie raczej 
nłewltllti. Rola pani J. K. o
grmic.zuła rię bowiem . jedynie 
4o ·pbwierzenia w kwietniu b„. 
punktowi przy ul. Wielkopol-
1klt>J 63 mate„ialu na, garnitur 
i •Podrtikł dl.a, 10-letniego syna, 
Csołow4 rolę gra natomiast 6w 
kro:Jc1t11, któr11 postanowił w11-
P,.óbow11ć, ile cz.:isu można w 
jego punkcie Tobić tobie kpiny 
11 ltlienm, szyjąc mu tylko to, 
na. co punkt me ochotę. 

I eo powieeie? Oko:zo:ło się, łe 
tD 1{.P.U. kpić % klienta wolno 

. pn1onelowi bezkernie aż 5 mie
łifCJI. Czy 'l\ie jest to osiągnię
cie, 1>'"%11 któ'l"ym bledną wszy-

Czy bedą flagi? 
W not.aitoe r.aty.bu-IJoiwane.i „Gd-zie „ tla~i?" - pl&re dyreikcja CSH 

r'4l!lj-Czyn - wstaliśmy \V'Slltaiz.aci, 
j~ pote.ncjałn.i producenci ty-eh 
flag· araz i.eh dystrybutorzy. Tym. 
~sem nas.z oddział jest producen
tem tyliko f!a,g oborowych. k!tóre 
wraz z ca!ym Wytwarzanym a.sor
ty,nen~.em. j.!l!k chu.s.ty harcers1lcte. 
trmnd'ury; pl-eca.'>.i chlebaiki i.tp., 
l'OZ41rowadz.aimy na tereinie całego 
kraju. 

Na wyroby te Jilimo ziw,iękJs7..enia 
w br. o 14 mln zł ?rodukcji i pel
nego w~zystan1a wszelkich re
~lJ\11 oraz dodatkowych wbowiązań 
wog.i.. ie&t tak duże za·po.tr.z.eho
Wa,n'i.e, że stale oickzUJWa s:ę ich 
brak. W tej .sytuacji uruohomienie 
'l'IOWego a.rortymentu - w tym wy
_padk.u ~owanych przez czytel
ników .,Dziennika Po,pular:nego'• 
małych fla,g, musia.łoby o-dbywać 
.-i1t ko&?lł:Em dO>tychczas.ow-ej pro
dulroji. 

Nie chcemy jednak Jl()7JOIStawić 
spoleczinego a,peilu bez próby po
zytywnego jego zatatwi.eliia. toteż 
ies1.i tylko uda nam się zwiększyć 
zati;iudniei1ie w produkcji chałup
niczej, gotowi jesteśmy uruchomić 
prodiukcję i malych tlag. 

Wp.rawd-zi-e odpowiedź ta nie ie.><t 
taka na jaką ocwkiwaliRmy wraz 
z . Ozytełnoik.ami, tym niemni-e.i wie
r:t.ymy, że CSH u.w.11ględlni zapotrze
oowanie &))C>lecz,l_le i że wkrótce w 
&<klepach Cruj-Czynu znajdą się i 
małł! oho.ra,giewki, którymi poza o
ficjali1ą g.alą nas,i Czytelnicy bę<lą 
mog!l,i · udeko'tOIWać swe balkony w 
41!11la&ie twią,t narodowych. 

('h) 

Wojna 
Sto, a może więcej lat, liczy 

kamienica przy ul. A. Struga 
33. Ma tront, dwie oficyny, be

'~ionowe, 2lrujnowane podwórko i 
i;:kłóconych ze sobą sąsiadów. 
Wojna między nimi trwa już 

' par~ lat. Waśniom końca nie 
widać. 

Ci z 1-rootu nie chcą, aby pod 
ich oknami stały . puszki na 
si:.11~i. Bo zapach przykiry i 
much roje. A ci z oficyin i z 
parteru. czy. p.ierwsze.iro pietra 
też wnoszą prote5ty. 

Mnóstwo ró:iinych komisji od
wiedziło podwórko przy ul. A. 

.Strug.a 33. Aż wreszcie jedna z 
nic:h. w które.i uczestmiczvł 

, przedstawiciel Q,z!el:nicowei Sta
cji Sani tarino-Epidemiologicmej, 
podjęła w 1973 r. decyzję „zlo
kalizowania pergoli na środku 
podwórka". żeby nie było trud
ności z wjazdem pojazdów. po
le$0:nO wykonać .ia z lekkie.i 
k,<minrukcii przenośnej. 

Najl:atwiej odpowiadać, że 
. J"rzepisy nakazujące umieszcze

nie odpadków w odległości, oo 
najmniej 10 metr&w od okien 
mieM:kających, nie mogą być 
na po.ęesji przy ul. A. Struga 
respektowane, ze względu na 
zwartą zabudowę i malą po
wierzchnię podwórka. Na par
ter.u frontu są ubikacje. Czy 
nie mc>:ilna jednej z nich odgro
dzić mur<kiem i pr:z:erobić wła
śnie jako pomieszczenie .na po
jemniki? pyt.aja lokatorzv. 
który<:h ta ,.święta wojna'' moc
no jut .zmęczyła. (l?) 

o I 
pergolę i 

--~ 

Przed wizją czy po wizji? A GDZIE JEST TO MIEJSCE \ dnia 23 grudnia 1958 · r., mleko prs:r 
DOSTĘPNE"? sługuje pracownikom zatrudnlo-

T. P.: W urzędzie pocztowym nym w \°l'arunkach szkodliwych dla 
przy ul. Cia&nej, nadawałem tele- zdrowia. Międzl' -innymi spawaczom 
gram z żyiczeniami. Ponieważ opla- i ich pomocnikom, jeśli są, zatrud
ta moim zdaniem. była zawyżona, 11ieni w l)()lllieszczeniach zamknię
zwrócilem na to uwage. Odpowie- tych, pracownikom remontu.iącym 
dzi<mo mi, że urzędrucy pocz:t.:v zbiorniki kwa.soodporne, piece prze 
lepiej się na tym znają, niż intere mysłowe. ma.larz1nn wykonującym 
sanci. Positawiono mi warunek. al- prace malarskie sposobem natry
bo uiszczę żądaną oplate, albo wy- skowym przy użyciu trujących ro11 
cofam telegram. OcZy\\-Lście, zapła- .puszC1lalników. 

PRZEPIJSOW MAMY SPORO. NIEKIEDY BARDZO DO
BRYCH, SZCZEGOWWO OMAWIAJĄCYCH WZAJEMNE 
PRAWA I OBOWIĄZKI ST·RON. NIE ISTNIEJE JEDNAK 
PRZEPIS REGULUJĄCY PO MĘSKU KWESTIĘ - ILE CZA
SU POWINNO ZAJĄC ADMINJl.S'l'RACJJ ROZPATRYWANIE 
I ZALATWIANIE St.USZNYCH SKARG NAJEl\'ICOW. 

tej swnei pozycji, z której star
tował w 1973 roku, jeśli nie liJCzyć 
tego, ż.e nie mogąc doczekać sie de 
cyz;ji ze svmny administTacji., część 
najpilniejszych napraw wykonał na 
własny kooz:t. cilem, ale poprosiłem o książikę ży 

czeń. Uslyszałem, :ile owszem ie!<l 
taka, · ale w biurku kierownrka., a1e 
o.n ailmrnt wyszedł. 

Zairów.nJO w domach kwiateru1111t.'<>
wych, iak i spóldz.ie:lczych, w.le.ży 
to od dobrej woLi i u'l.llania osoby 
powołanej do rozpatrywania z u
rzędu loka1ocskich pretens.ji. A, 
że ponie!~tórym łatwo udaje się 
przemienić sprawy nawet najpro
stsze w trudne i skomplilwwane, 
wielu Lo~~a.torom nawet po kiJilcu
letn.im oc:zek;iwa.n.iu nie udaje sie 
uzyskać od s-wojej a<l:mini.slrac.ii 
nie ty;bko zaspokojenia ros.zczeń, 
lecz i jasnej odpowiedzi. Lokato
rzy z konieczności zacryrnają więc 
smukać so}usl'ln:ików i oowolYWać 
się do ich poparcia. 

nej głos-z;ąced. że - dotychcza.s01We 
killkallcrotne naprawy dachu . nie 
7.daly eg:zamtnu, z wwa:._gi na wy
stępujące wady kon:s>tr~cyj1ne. O
becnie J'.Y.!IZY&tą,piono jednak do u.su
nięcia tych wad. I powyż.\.-ze prace 
lącl'lnie z kole_i111ym malowaniem 
mieszkania lokat.orkJi, ws.timą U!koń 
czone j.eStZcze w bm. 
Należy przypu&zczać, że pa.n.i B. 

K. z.nalaizła się więc w.reszcie u 
upragnionej mety i odetchnie od 
hez.ustami.ycli remontów. Natomiast 
pan K. R. jest ciągle na-dal na 

U;.iunięcie źródła przecieków. u
sotałenie Pl'ZYt:z.Yn U.S·Zkodzenia. r:::z,y 
w.reszcie poważne potrakltow.anie 1o 
kat=a, n.a.wet, g-dy rac.i.a tego ~ 
statniego jest nie!}elna, należy do 
niepodważa:Lnych obowiązków każ
de.i admi.nis.tracj.i. Tymczasem, choć 
wis.zystk:o naokolo zmienia s-:e. pod 
sitawy i met.ody osób l'lalalwiaja
cyich lGikatorsikie pre<teinsje pozosta
ją zav.-sze jednakowe. I pomyśleć, 
że a<llliil1'~•tracje łódzki.eh doonów 
uch~ za jedne z leps;zy1ch w kra 
j.u. Widał wydający te opinie nie 
=glądali za kulisy. (h) 

RED.: Dyrekcja Okręgu Poczty 
i Telckomunikacjj przy-maje, że 
faktycznie, pracownik UPT 24, po
stąpił niezgodnie z obowiązujący
mi przepisami. Nie można jednak 
było wyciągać wobec niego kon
sel!. wencji służbowych, gdyż zwolnił 
się z pracy. 

l\Ileko na.Jeży .się tów11ld łym 
pracownikom, kt<iny stale są za
trudnieni przy gaszeniu wapna, ob
słudze krus7!arek i miesza.rek bi
tumicznych, przy suchej obróbce 
kamienia na.turalnego i sztucznegQ, 
kowalom, jeżeli w miejscu pracy 
brak skutecznych wyciągów oraz 
zatrudnionym w kesonach i dzwo
niwh opus7&zanych r,.,.j ciśnieniem. 

(g) 

J.Ui DLUGO OSZCZEDZAC 

Pan K. R. oraz panie B. K. i lnsłyłU" •e 
L. D. na sprzymierz.e11ca i _pośred- '°" J 
nika wyibraJi nas. Oczywiśeie nie 

. , . . 
wy1asn1a1ą 

Dobrze 7..robił, byleby znów nie 
objął jakiejś innej posa.dy. związa
nej z obsługą klientów. Dla. intere
santów. UPT 24, mamy nawet eie-
1-.awą wiadomość. Ponoć książka 
skarg i wniosków ma się znajdo
wać za.wsze w dostępnym miejscu. 
Ale gdzie jest to miejsce „dostep-

W. B. Córka na 12 urodziin:rr do
stała od d7ladkó.v 500 złotych. 
r.hcielibyśmy te pieniądze przezna
czyć na otworzenie .Jej luliażeezki 
systematycznego oszczędzania na 
mieszkanie spółdzielc.zc., a potem 
sami eo mies:ąc wpłacać po 100, e
wentua.Jnie 200 złotych, ta}\ abv 
po ukończeniu 18 lat miała zgro
maclwny pełny wkład i moirla roz
począć staż członkowski. Nie bar
dzo orientujemy się jednak, czy n& 
takiej książeczce można oszczędzać 
aż 6 lat i czy dłu.Zszy, niż 4-lf!tni 
okrns posiadania jej, da elirce pra
wo do ;;O-zlotowej premii"? 

od r.aw. Dopiero po WY'Próbawanilll 
i wyczer.pa:n.iu wszyBtkich dostęp
nych sza.remu obywatelowi środ
ków. To je.s.t po napisaniu poda
nia, pm.:eprowadz.eniill wiciu r<>Zimó.w 

Dlaczego nie ma kwiatów? 
ne", tego nie wiemy_ Cz) 

~ILEKO DLA CIĘŻKO 
PR.'\CUJĄCYCH 

telefon!<:'J)Ilych i osobistych z kom w felietoniku „Kaktus dla. Anki" wią.z;ujące !lenniki, im przypada w CZ.: Pracuję w przedsiębio1r.&t.w:f' 
petentnymi osobami i wresrzcie po zamie=nym w c1niu 3l lipca, udlJia.le cały zbiór. budowla•nym przy ga:z.ach 'techni-
1..lożeniu sk!l!I'gj do ich l'lwierzcll.ni- ziwracail'iśmy uwagę na bra'k kwia- Oddział kończ~· dyrekcja cznyoh. Od lLpca br. otrzymujemy 
k:)w_ tów ciętyich w lódzlkich k!wiaciar- LPHS - ma.jąc na. uwadze prawi- c-OO:ziennie pól litra mleka. Domy-

Panu K. R. z ul. Ciestzkow.s-kiego niach i t.o w pelni sezonu. dlowe zaopatrzenie spoleezeństwa ślam się, że ono już dawno nam 
13. na tych bezowocnych czyt1mo- w kwiaty cięte w dniu popularnych przysiługuwalo. Czy możemy upom-
ścia.ch zeszły pelne dwa lata i w Dyrekcja LPHS - oddział Wa- imienin próbował zakupu ich na nieć się o zaplate? RED.: Przepisy dotyczące k&Ąże-
rezultacie dotąd nie wie, czy u:źyt- I'ey!\Va, 0\l(oce i Kwi.a~y. mtórej terenach innych województw: w RED.: Ponieważ układem zbioro- oze;k sy&temalycZinego os:zczęd.za:nia 
kowany pnrez. niego piec kuchenny podłegają kwiaciarnie. tluma-czy to poznańskim, katowickim. bydgo- wym dysponu.ie łódzki oddział Za na mieszkanie u.s;talają jedyn·ie, że 
kwałlilfilkuje się do wy.miany na z.iawi&kio na\S!tępują<:o: „Uuże na- skim _ jednak poszukiiwawa no- rządu Głównego Związku Za.wo1lo- pr.z.yz.naniie 50-uotowe.i p.remii u
kOS11Jt wynajmującego. czy też nie. słonecznienie spowodt}lvało, że w wych źródeł clostaw O"l\:az.ały się wego Prac<>wników Pnemysłu Bu- warunkowane je:Slt co najmn-ie1 4-
A wsz~lro dlatego, że administra- pierws-zej połowie lipca nastąpił bezskutec.zne, ptmieważ brak kwia- dowlanego, do niego skierowaliśmy letmim oomiesięcmytn wołacamiem 
c.ii dotąd nie udał.o się d()!ronać masow! wy~\~t kw!at~w. Stą~ tów ciętych występował w drugiej pańskie pyt~e. Z nadesłanej od- :radeklarowane;j k.woty. Mogą więc tz,w. Wilzlii lokalnej. Wpra.wd.Lle je- znacm.ti: ~mmeJs~yla s_1ę _ich podaz 1 połi>wie lipca na. terenie całe:ro powiedz.i wynika, że o wypłaceniu państwo itrom.adzić oszczedności. s.zcze w czerwcu ub. roku nas-z w drugteJ połowie m1es1ąca. Do I kraju". ekwiwalentu mowy być nie może: przez; dowolna ilość czasu. Chcemy 
Cz;ytelmik zositat powiadomiony tego 80 pr~. prod~lrn_wa.nych "'. Nie je...<>t to wiele, wiemy jednak Pracownik .iest zobowiązany wypic tv-lko podkreślić. że 504Jlotowa pre-
pr:rez kierownika admi.nistra.cji. i'R naszym ok.Ięgtl kwiat?"'. POO,':todz! pr.zynajmniiej dlaczego zamiast róż mleko na. miejscu. Dec~·:r,je- o poda- mia, od kąufoj oomiesięcmei wp!a. 
wydano stJ()SOWn<l polecenie „ko- od pr;ywatnych ~~ro~m~o~. C1. zas i goźd7iik6ow mogliśmy nabywać "': waniu mleka podejmu.ie kierownik ty nie mniejs;zej, niż 100 zł, bę
mórce" ga::rmvej, a.le ta nie mo,gla w d~1 ~pularf!-lC~ 1m1emn, kiedy lip~u jedynie sztuczne s.tokrot:ki 1 2Jakładu. po zasięgnięciu opinii le- dzie dopisana p-nz.-ez PKO d~ieTo 
załatwić sinawy, gdyż aż C7Jtery ra- p~az Jest ruew1elka, a popyt khljące kakitusy. I dl-aczego w prz:v karm .. Obowiązuje ona od dnia jej p.o przek.a.z;an,iu c:a!ej zigromaqzcmej 
zy nie zastała przed pa.h!dniem pa zw~ększony, sprzedają. ~urto\~O srtości ich nie będ'Zle, chyba że c<Xi podjęma: . kw-oty na ko.nto konkretnej spól-
na K. R. w domu. kwiaty temu, kto da .w1ęceJ, .a ~e ie zmien•i w sy.o.1emie zaoin•try- Z~i>dme z art. 16 Układu. Zb1oro- d>:!elni przy otrzyma·niu m•e !lka-
Oczywi.śde dl.a.tego. te pan K. R. pryw'.'-tni. hai;tdlowcy nue wa~a..Jl\ q1ę wania łódMich kwiaciami. (h) wcgo Pracy w Budowruct"ie z nia. (h) pracuje, a ani „komórka", a111i ad- pła.cie w1ęccJ, niż przewiduJą oho-, . . min1.s.tTa-cja nie wpadły na pomyisł, _.,..'-';-.'-',..'-',:.V~~~ ... '-',..v,:.v,..'-',..'--,..'-',:.V,..'-',.."-,..'--.;;'-',.;.'-',..'-'...,~,..-.....,..'-',.."",...""""'~,.....,,..'-,..~.......,._"'-'~~~",..v,.."1-'-'~~ 

by o termilllie choć iedn.ej wi-zji ----- ,· >\ Pe1·so.nelowi to oczywiście nie może, zwłaszcz.a dla młodego ~ 
t~~:t~~:~a.to~~~~~~tuj~~=t Zasypano stud'z1"enkę )(( Igraszki z prądem przeszkadza. Za to klientom ojca, któremu powierrono ten ) . wosc tych wL-zy>t twierdząc, ze w po ")J ba.rdzo. I dlatego jako jetlen z zakup. Lóżeczek nie mą bowiem 
<laine prz;ez admil1istracje ooi byli 

1 
! "){, Jestem mieszkanką Andr.zejo- klientów, który miał przyjem- w Lod'<.i p0dobno nigdzie. choi' 

w mieSl2Jlmniu inni "W'Spót!~a,tony. )< wa i często brzydnie mi życie, ność zaopatrzyć się w ~i na- ojcie~ bardzo chc~łby się wy- ~ 
Więc... Na ulicy G,aga:ron.a. drugi przy5ta- ale wcale nie dlate~o. że miesz- wodniony op?.ł - protestuię. kazac. Gdy dzwoni do PSS, zo-

Ale nde brak. czy na.drrnirur w1zji nek od .ul. Pal>ianick'.iej, pod~zas o.i- >~ kam na wsi, bo to ma <>woje Klient Składu nr 10 staje odesłany do sklepów daw- . 
decy&u1·e 0 właściwym zatabwieniu ..,c unJ1ki, lecz dlatego, że stale nego MHD. Te kierują go do · dowy za}azdu dla autobusów MPK, , f ~ D D ) s;prawy Pani L. D. z ul. Sanoc- . ( trwa u nas zabawa z prądem i Kto skupuj' e sy ony \" „ omu ziecka". I tu urywa się ~ k1.ei 20·, d-0<crekala się bowiem i zasy-pa•no stuc:lz:,enkę. odl>'.'owadzaia: a , "> zupel·nie nie wiadomo kogo wi- tro;:i. gdyż ,.Dom Dziecka" "li 
wi·l'Jji i obiebnicy kierQl\\1-niczkoi ·.1;ody desz:czo'.ve. Po klazctym w:ęk- j / nić, czy Zakład Energetyczny w stwierdza, że .ied:vnv dostawca ~-, 
ADM. ż.e _us..zl,cod. z<> .. nie powodujące szym desz<"Zu. jezdnia i tory przez l 

1( Pabi.anicach czy podst.ac.ie w J.a- Od dluż5zego czasu po.szuku_ję lóżeczek - „Arged" - od roku 
7.alewa.nie 1e.1 $Wiero odrnalówane-go Jdlac:a g·oct.z:n sa \\"i pod woda. ( nowie. e e cie rozmr.aza.1ą · 1 , • :a.rczy, mu ani 1e neJ . 

. \V f k · · · punktu skupującego syfony po 11 ·e dost • . d łJ 
· zi-~ ·a b""'z1'e nanra"'i·o~ 0 a I) na:m s1·" lod"""lc1· psui·~ s1'ln1"ki' w:idzie sodowej i jak dotąd nie sztu.~1. A z pustego i- Sa.I~~n i mies ~n1 """ . . „ -w -„~. I Wlaśo'.oLele pojazdów skat'.\ą s'.ę . .~e ( " "~ • " ~-„~·· l0i.1{a:tork.a za ponies.1i0ne s.z.'kooy 0-1 . I) przy pompach wodnych, stoimy POCZ't nie naleje. tr„•ma rekon'pensat0 w ,.,,,:,,ta.cl • ms=z_ a w. ten_ spos_ ób .samochody. }( z nracami rolnymi, pt7.y których 'A „,. ' " ... ~ S'- j '"'" Cóż wie<: poz.ostaje młodemu . :i;wol•nienia z czynso?.u. „,a.-~ą się także m'esz.~anc:v. że .• su- . ( potrzebna .i· est siła elektrycz.na, · d i I) • oicu - pyta je en z nich, pa,n Lokatorka zacz:eła wiec potrącać chą nogą" nle mogą dostać s :ę do <' przestaje pracować masarnia. u- R.T. Ponieważ odoowiedź nie 

z czy>ns:zu s21ko<ly, ale ni~ do:c~- &w~ich doOllTlóW. I) stają roboty budowlane. -lłłlU~ leży w nasze-j „gestii" prosimy "): 
nala .tełgo, d_oC'Zekala się zm1a.n_Y kie FaJctyczn•ie, w tymże m;ejscu znaj- l Monterzy przyjeżdżają latać · ... Llfl 11 , '~ 0 nią Wydz.ial H..mdlu. (h) 
mwmotwa 1 na~u na1yci:1:iiru;ito- ctują s!.e dwie 6tuct.zienkń ściekowe. j ">( uszko<l•zenia w tra.nsformato.rze ~-· weg0 uregulowama z;ale_g-losci. O- _ ( znajdującym się przy ul. Zielo- I 
kazu,je się zatem - p'isze panli L. D. Kontt,ola przeprowadzona pOdczas o- : ) nej. Cóż kiedy jednego widzi się ) Dz1'ękuj'ę za rados'c' I . 
- 7..e ADM potrafi wyeirze<kw01Wać statn:iej burzy wykazała. że wody o- ,< n.a slupie a druitiego w oobli-j • i • ':t'i 
co się jej należy. Ale oo mam TO- pa.dlo1w1e bez przeszkód sptywają do l ski.ro sklepie spożywczym za.ku- - - ~ f 
bić .ia? Odwotyw.ać s:Lę d<> sądu nich. Niemn>ej Urząd Dzielnicowy z ( puiacego nap.o.ie .. patykiem pi- udało mi się go znaleźć. W Kochany „Dzienniku", nie ~ i tam e~wk.wować s.woje prawa lo- 6 ) sane". Gdy zaś o tym informuJ'e ma z poJ'"cia 3'aką' radość spra- 1'.~ G rnej prz:vpomn:::a11 Przeds:i:b;orstwu ( 7\"t·ą-ku z tvm proszę o pomoc " katorsltie? J .<;ię 7-a!dad Energetycr.ny w Pa- ~ v ''" ' • • ' wiłeś mi swoją krót.ką notatką .,.,. t t · t ó'k' · t 1 Woctocią~ów i Kaor:-aHzacji o syst.ema- ( bo gdyb. udało się znaleźć Re- T„t • •JS a nią z r J 1 111.„-z.ycn .c:z.y e - biamicach, to trzeba cz:vm pre- ,.n. o to zgubilf". Dzięki niej nB!tów jest pani B. K. z ul. Ino- tycznym oczysz;cz.a:i11u svudzien.ek 'r dze.i· odłożyć słuchawke, bo ply- dake.ii taki punkt. b:vłaby Ollla odnalazłam swó.1", i"ak mniema- '.J · d k · I I' wybawicielem wszystkich wsia- .,c wrocl111w&k1ej, posi.a acz -a m 1es7.0ta- ściekmvych, (g) <_ ną z niei sło•va, których nie daczy syfonów. łam utracony na zawsze ko- ( 
. ,..,.-< ._, -• ł ( ,_.,. Podczas wędrówek dowiedzia- ... ma. ZR;. "-~re mus1=a ,,.on~ za.pa- ) Nazwisko znane reda.kej! dobroć i serdeczność ludzi. Ta-

nia spólid2lielczego. A wi~ mieszka- ) S""sób t->letować. s·tium. spokojny se., i wia.r" w "~·-
cić. Coz Jednak z tego, kiedy od ( !cm się jedynie, że podobno kich jak p. Szymańska z ul. · · lait · · · · t w· I ) przemysłowi produkującemu S p1ęcuu niezrmen.nie J€1S ono io ( Nawodniony opał wodę nie opłaca sie slmpawać ienkiewicza 37. która nie tylko "( sną za!lewa:ne przez wody o~a<lowe, )< syfonów... z braku kalkulacji. zaooiekowała się zgubioną prze- !)) 
potem remO!ll·towa1_1e. t_yn:mwane. ) Natomiast klientom widać kal- ze IU.."lie pac?oką, ale i z.adała so-maJ.owaine i po k1lkum1e<:ię-.."Zinym ( Przy ut. Las-kie.i 7, znajduje bie ,trud. aby z.a waszym uprze1· _ 

1. • ?~'ęd " , 0 ·u ZllO""' -, · kt ~-• kuluje sie nrzec11owywać niepo-o»iresie w,.g.. ne,,,o spoi~ l ·w u ( s1e pun• oi>=owy przel'lm1czo- f mym pofrednictwem pow·1·ado-ek · k ' · t _, · · d l'k ·d · ·· trzcbne im sy ony po 45 zł cz · a Je o,einy po op. ) ny w przysL.losc1 o 1 w1 ac11. mić rn:nie gd.z.ie znajduje sie Do tej pory pani B. K. jakoś Io { Dlatego też nikt niczego tu nie s.z.tuka. zguba. (' 
2lnooiJa, aż wr-e.sizcie w lipcu br. ( naprawia. nic nie modernizuje. Jeny Zatorski ?( mając dość te.i s'Za!'piące.i nerwy DA A UJ >< W efekcie wszęd:zie pełno wyb o- ul. Niciarniaina 18/20 A więc dziękuję wszystkim iza )~ 
zabawy JJOPTO'Siła nss i Cen.tralny ) . iów, w których umies~cza się sp---Y:'>-ią mi radość. f: 
~,~~z;~sk!~=~i~"fe~'\v~~rj~~~~ K A EW ")~ . ~~\~c~ ~~~~;\~z~~ietys~~ ~~= Problem łóżeczko Wdzięczna emerytka >~ 
razem na o-d'leW i pomoc nie cre.- R AJ u J z y c I f ! )( d'l. koks i brykiety zawsze ma- Czy zwykle dziecinne łóżecrLlco Wiktori& Bielaslk )) kala tak dlug-o, ;ak zazwycra1. )< ją większą wagę niż powinny. może stanowić problem. - Oj 2 ul. Zielonej 7 t, 
P.rzys:zła ona i w postaci <konkret- '> . _ . . "" • ~(. nego di1'!ialanfa i i.n.formacji pis.em- .sww i.-._,~r"'~~..,,.......,~,;;.v,:.v~,_'"',..'-'~~ .... '-',,;::-.-~-v~~~,.."',..~"''"',.."-„"'r'-'..,.-....,..,'-',.. r"">--~r'-',-..'-',.....,~~ 
~'A'A~~~'A~'A~~~~~~~~~~~~~~~~~~y.~~~~~~~~~~~~~~~~'A~~'A'A~~~~~~~'A'A~'A~~~'A'A~~'A~~~~~'A~~~~'A~~~~~'A~~~~~~~~~~~~~~'A~~~~~~~~~'A~~'A~'A~~~~'A~~~'A~~~~~~~~'A'-}.'A'A~~~~'A'A'A~'A~'A'A~'A~~~'A~ 

Młody az.towiek pyta mnie .iak być kul
turalnym. Na podol:my temat pisze rów
nież p. Halina Z., ma~ka sześcioletniego 
dżentelmena z klasy Ib. Obojgu czytelni
kom nie tyle zresztą o definicję chodzi. 
ile o metody. o sposób bycia i zachowania 
sie w codziennych okolic7l!lościach życio
wych. który <oprzyjalby wychowawcze.mu 
oddziaływaniu a równocztśn:e nie narażał 
na porażki i kompleksy. 

- „Oboje z mdem należymy do tyrh 
mlcldych, pracujących zawodowo mał
że1istw, które dla racjonalnei:-o \Vychowa
nia potomstwa muszą sięgać do pomocy 
żłCJbka czy przedszkola - czytam w liscie 
P. Ha:liIDy - Nie maczy to, że re wszystkim 
już przerzucamy swoje obowiązki wycho
wawcze na te widnie instytucje. Nasz 
jedynak po powrocie z przedszkola, a te
raz ze szkoły zawsze znajduje w domu 
atmosferę sprzyjającą jego prawidłowemu 
rozwo,iow! fizycznemu i psychicznemu, 
przy,iaźń i zainteresowanie. Nie rozpiesz
czamy go, ale I nie zapominamy .o tym 
co dziecku w jego wieku się należy. Ma 
swoje małe. dtlecięce prawa I ma obo
wiązki. ma wspólne- z nami spacery I 
rozrywki. Nigdy nie zapominamy. że to 
mały człowieczek. cieko..wy otaczającego 
go świata i nMT,ym obowlązldem .fest 
świat ten mu objaśniać, uczyć I wycho
wywać. 

Ale wychowa.nie to nie tylko sprawa 

domu rodzinnego I nie tylko przedszkola 
i szkoły. Dam przykład. Jacuś wie, że 
należy starszym ustępować miejsca, ale 
w tramwaju widzi jak inne dzieci roz
siadają, się samolubnie a ich matki czy 
babcie stoją. Wie, że nie należy bić słab
«zych, ale sb'szy .ia-k sąsiadka wrzeszczy 

. na swego synka z okna, żeby nie był cia
majdą i nalał kolegę przedszkolaka za to, 
że zaczepia. Idzie ulicą i widzi pijaka klną
cego najordynarniejszymi słowami a ludzie 

byr.ia a. chamstwo wciąż bierze górę to 
drugie: krzykiem, tupetem i bezwzględ
nością. Także my uważający się za kul
turalniejszych i bardzie.i światłych wciąż 
przechodzimy obok tego milczą.co i bier
nie, a mlodlJ!cż to widzi i wyciąga z 
tego wnioski". 

Uwagi czytelnika wymienionego na 
wstępie. studenta jedne.i z uczelni łódz
kich. dc>tyczą również antywychowawczych 
Tealiów. - „Taka Rzeczpospolita będzie 

Krystyna Wyrzykowska 

SKORUPKA 
przyglądają I śmieją się zadowoleni itp. 
itd. Więc pytam jak uczyć dziecko kultu
ry bycia, gdy poza domem tyle jest prze
ciwstawnych temu pr2Jykładów? Gdy na. 
zwróconą komuś gr11ecl'Jnie uwagę. lub 
na.wet prośbę w rodza„tu „przepraszam 
może się pani po unie. bo nie mogę 
przejść" spotykamy się z burkliwym 
„prZl'ciet na głowę komuś nie wej!lę. tak
sówkę se pani kup jak pani ciasno" lub 
inne tego typu odzywki. 

Nie zamierzam dramatyzować. Zdaję 
sobie spraw~ z wszystkich skra.dających 
się na. stan tego przyczyn, wiem. że cora.z 
wiecl'.I mamy ludzi śwla,tlych i przestrze
ia.iąr:vch norm w~półź:vcia społe-cznego. 
Szkoda łylko, ie w pojedynku kultura 

jakie jej młodzieży chowanie" - na
wiązuje do słów Frycza Modrzewskiego. 
- Tymczasem starsze po-kolenie. które 
dało tyle pięknych pl'zykładów walki i 
odbudowy kra.lu samo nierzadko oopelnia 
karygodne blędy wychowawcze. Miałem 
dziewczynę, podobała mi sie bardzo. do
oólci nie zacząłem odwiedzać iei domu. 
Mieszkała tylko z matką, zapracowaną od 
rana do nocv niemłoda iuż kobietą. za
patrzoną w córeczkę jak w obrazek. Ma
tka wyrobnica i córuchna ks·ie?:niczka. 
Manikir, m.akijEź i ciuchy. StudiH iako 
jeszC"ze iede1n s·-wzebel do wielkopańskiego 
życia laluni. Córka w pokoju a matka, 
,irdy przychodziła z fabryki. w kuchni. 
G<ly próbowałem ingerować, obydwie so-

lid.amie oburzały się na mnie. Matka: -
Ona niezwyczajna do roboty, jeszcze się 
napracuje w życiu.. Córka: - N o. wie~z. 
tylko byś mnie do garów pędził. Ja mam 
być inżynierem, a nie kucharką i sprzą
taczką. - Wygarnąłem jej wreszcie co 
myślę o takiej postawie i stosunku dó 
własnych obowiązków i... skonczyła sie 
sielanka. I jak tu być kulturalnym skoro 
kulturalne tłumaczenia nie pomagaja?" 
Człowiek nie jest sam. Od najmłodszych 

swych łat Ż}'je i rmwija się jako cząstka 
społeczności. Czerpie z niej wzory i nau
kę. Pierwszą i najbardziej znacżącą dla 
kształtowania charakterów i postaw st;kolą 
wychowania jest dom roclzinny . Nieko
niecznie na wysoki połysk. z samocho

dem, dyplomami i szafą pel'.ną ·ciuchów. 
Są domy bardż.o skromne a pelne l!'Od
ności z racji swego moralno-społecz.nego 
dorobku, domy w Mó.rych uczy się ż~·ć 
z szacunkiem dla siebie i innych. uczv 
prawooci rodzinnej. rawodowej i obywa
telskiej. J to jest ten najw;iżniejsizy ka
pitał )a:ki \\-mosza w ż:vcie. Swoje i s.po
łeczenstwa, do ich kultury materialnej i 
duchowej. 

Warto więc starać się i trudzić, aby 
takich domów było jak najwięcej. ·warto 
pokonywać bariery w postaci destrukcyj
nego oddziaływania z ze-wnątrz. M.iin. i 
t.ak jak to czynią państwo Z., lub ów 
młody człowiek mający odwagę zerwać z 
niewła~ciwym towarzy.~twem. 
Pamiętać o tym winni przede wszyst

kim rodzice. aby nie !'zukać ratunku 
wówczas. gdy już będzie za późno. gdy 
z córeczkl-k~iężnicz.ki wyro&nie lekko
r!uch, egoistka a z synka-paniczyka, ty
rąn 1 chuligan. 
. PS .... Stroskanemu ojcu" radzimy zwró

rić s 1.ę ~o Poradni Pedago~icmej miesz
czące.i s1e w Młodzieżowym Domu Kul
tury przy ul. Monius~i. 
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GRAJĄ CV W TOTO - LOTKA I 

PP T otcfizator Sportowy przygotowuje duże 
i atrakcyjne zmiany 

Vł TOTO- LOTKU i MAl YM LOTKU: 
podwyższenie puli na wygrane i nagrody, 
podwyższenie najn iższych stopni wygranych, 
urozmaicenie i podwyższenie nagród 
na końcówki banderol. 

Już za d w ie trafne - 50 zł. 
za t rzy trafne - 500 zl. 

za <mtery t rafne - 5.000 zł, 

u pięć trafnych - 50.000 zł, 

za sześć trafnych - 200.000 u w Toto - Lotku, 
I 400,000 zł w Małym Lot.ku w drugim losowaniu. 

O ~nny<:h nowościach i atrakcjach informować będitiemy w 
p rasie, Polskim Radio i Telewizji. 
DUŻY LOTEK - z orga ni-z.owany będzie '1 Wl'1.eśnia, 12 paź

dziel'"ni;ka, 9 list-Opada I 7 grudnia 1975 roku. 
Na te dni nie przyjmuje s ie ab«>nament-Ow TOTO - LOTKA 

na. podwójne z.a.Ida.dy. 

MAŁY LOTEK PODWOJNY ROWNIEZ BĘDZIE 
ZORGANIZOWANY RAZ NA MIESIĄC 

OD WRZESNIA DO GRUDNIA BR. 
3U6-k 
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SPOtDZIElNlA 
LEKARZY 

SPECJALISTÓW 
„ZDROWIE" 

uprzejmie zawiadamia, 
ie otwarta została 

NOWA LECZNICA 
prty ul. Nawrot 8, tel. 331 ·36. 
Lekarze specjaliści przyjmują 

codziennie w zakresie: '* kardiologii, * interny, pediatrii, * laryngologii, * stomatologii i protetyki. 
Gabinety lekarskie czynne 

od godz. 8 do 20. 
SPÓŁDZIELCZE 

POGOTOWIE lEKARSKiE 
tef. 666-55. 
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S PRZEDAM Wairtb u>rga 353 
(1969 - i;:rudtień) cena 105 
tys. T e l. 497-51, 487-54. 

SPRZEDAM F iata l.2JP 
(1969 r .) R ojna 50 m. 9. I 
k latkla . 149:W-g 

„\V.AJ'R'IIBU!R.GA-Combi" z 
rad iem okazyjnrlle spr:zooam. 
T el. 664-94. Po 18. 14821-g 

FABRYCZNIE nowy silnik 
.. Zastava 750" z osprzętem 
sprzedam . Tel . Częstocho
wa. 428-5~ c-w' e czorem). 

KUPIĘ d yferencja! l u b k o 
~ zęba1Je do d yferencj alu 
(kom p let) eto samochodu 
„Zis 11-0". Eugenlu.~z M.ar
cioch . P abi.anice. G arncar
ska 5 m. 19. 14251-g 

,;PEUGEOT 4D~" - s~rze
dam. Cen.a 33 .liO~ - W\oś
la rsk.a ~ la. H298-g 

M-3 "·l.asnoścl.owe ru>.J-
chetn!.ei w centnun 
kup'.e . Oferty .. 14925" Pro
-sa, .P7otriccn:sirn !HS 

PRYWATNY M-3 R etk.inia do wyn.aj~ia 
BAR - BISTRO I na 1-2 l a.ta. Pł.atn.e z góry. 

Ofertv .,14790" Ptt·asa. P iotr-
,,SAMANT A'' 

1 
_ko_"'_' s_k._a_9_6. _____ _ 

zaprasza na kaczkę SZYBĘ pr'l.ednią d o Wa-rt-1 M.U>DE malźeńst'WQ leka l!"-
• bł k . . . b u 1·ga 311 , 312, s p rzedam 1 sk::.e (-czlon k owie spóld'Z.1e.l· z JO am1 I tnne · te! . 416-47. nn ooszukuJe m1es2lkam~ 

• 1 l ub pokoju z WY1?odam1 
przysmaki. KUPIĘ maszyne el.em.· T el . 229-70. 13989-J? 

Ł • d • R d Z do liczenia Oferty .. 14354" 
0 z- U a- egar • Pr a sa P iotrkowska 96. CIE'PLICE Sląskie - miesz

kanie 4-ookojowe z wygo-
QQPOOQ'1QQQ:2QSłQQQ SPRZEDAM materiały b '.!- darni zamienię na m ie sz

dowlane z rozb '.órkl. W:a- kanie W Lod zi. Oferty 
domość: tel. 454-31 <iodZ. „13512" Pf'asa , P cotrkowska 
6-7. 14264-g 96. 

~~~~~~~~~~ 

OKAzJA ! Minikalkulator -
- c:i;tery d z l.alania. p rocenw-

2 H E KTARY traw, rab u - wanie, pamięć - sprzedam . 
dowania sonerta.n Kar- 4.300 zł. T el. H9·88. 14351-g 
n iszewicka 81, P abianice .. 

WL.<\.SNOS OIOWE M-5. naj
not\'sza d 2lielni.Ca sprzed am. 
zamienię na domek 1edno 
rod2.innv -.: f...odzl. najcbet
niej okolice .,Zdrowia". 
Warunki do uzl(<><inienia. 
Oferty: Gdańs·k - zasna. 
P ilot ów 18 c /15 3tl0-k 

S PRZEDAM domek drew
n :any. dwa pok,oje z ku„h
n tc\ i ogr<>d·~m . Mies7.ka 
n i„ n„ '1'::Jtnia•ne. Łódź. Ho
norowa 39. 142ł5-g 

SPRZEDA<~I gosp odarstwo 
0.95 ha. zabudowan. [.\ rnu 
rowane . 6 mles:ikań wol
nych z WY!!Odam:. Nowe 
Miasto k lZduńskiej Woli, 
tel. 718. 14236-g 

3,5 HA zie mi spr2edam -
Bor ch ówk a . gm, No·;vosolna 
k. i.od?..\. WLadomość : Lódź. 
L ukaszewska 46. 14258-g 

!POSZUKUJĘ garażu w oko
Ecy ul Mokrej . Wraeś
nieńskiej . Tel . 931-64. 

KCPIĘ domek iednor o
<izi1n nv \VS„V';t_~ : e w~,,„· ,iv. 

wolny z działką w iiram 
c a-ch l.odzi. cen" d0 30~ .ooo 
Ofert y .. 14310" P rasa , Pio
trkowska 96 

SPRZEDAM pla-c zalesiony 
;;GOO m Głowno - Za brzeź
nia Te l 613-17 p o 14. 

GARAŻ blaszany - kupię. 
Tel . 990-28 PO 16. 14857-g 

l\IAGN EI'OFON ZIC- UO 
kupię . Tel. Jj9-52 godz. 7-
14 14820-g 

MASZYNĘ dziewia rską „ S i 
mak" (ind yjska - nowa) 
- sprze dam . Tel. P a b !aruce 
~~-9 1 w ew. 155 g<>dz. 7-15. 
B ednarek. 14333-g 

PUDELKI minia turk.i b!ałe 
rodowodowe - sp rzedam. 
Sporna 85 m . J2. 14307-g 

SPRZED>\l\ł kożuch dams ki 
i męskll. 728-01. 14371-g 

BRYCZKĘ s przedam . Rojna 
11 m. 20 . 14268-g 

S PRZEDAM tch órzofretki 
ho dowlane. k ut>ie maszynę 
d o mięsa (wilk\. Oferty 
.,14255'' Prasa . P iotr kowska 
96. 

AUTOMAT w ioski d o b i
c'A śmietany. n 0>wy s prze-
dam . Gdańsk, telef on 
41-86-66. 32Q9-k 

SPRZEDAM pierśo!onek z 
7-ma l>rYlan-ci k a mi 0,79 
karaita. Ce na 40.QOO. Ofe<•"
t v .. 1509Q" Prasa. P iotr
kowska 96 

. 
PRZYJ:v!Ę oancenkę do 
\\i-spólnego pokoju. P i otr-
k owska 3 ~ m. 7. 13720- g 

POXOJ umniows!Li. 
kowskliego 63-65 
18-20. 

Siera
i;!Odz. 

14073-g 

llff.ODA pracuj ąca, czi.o.ne k 
s o óldzielni p oszukuje ~a
m od?Jielneg-0 m ies7.'ka nia z 
,.,·ygodami. Platne mie~ięcz
n' e . Oferty .. 13042" P rasa. 
P lobrkowsk a 96. 

G-ORZOW Wlkp. - M-3 za 
mienię n " Podobne w Lo
d ?:i lu b z~erzu t el. 780-52 
godz. 8-15. H 290-g 

111-2 s p ótd<'Jielcze 32 m n a 
Re-tk~n i zc-.mjen ie na \\tiek
sze. Szczególo~ 'e oferw 
.. 14242" P r asa, P iotrJro·.,·s k a 
96. 

ZAMIENIĘ 2 po koj e , kluch
nla . b lok i w woj . olsztyń
sk im mi.asto Morąg na po
dobne lub mniejsze w Lo
d zi. Wiadomość: Lódź. We
s elna 6. Józef G.r a n'<iys. 

Zmiana nazwy 
Cś:·odek Badawczo-Rozwojowy Droonej 

Wytwórczości w Łodzi 

z a w i a d a m i a, 

ie na Podstawie zarządzenia nr 241 /75 Ministra 
Handlu Wewnętrznego i Usług, z dniem 1 lipca 

1975 r. zmienił nazwę na 

OSRODEK BADAWCZO-ROZWOJ.OWV 
PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO 

I ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 
ŁODź, ul. KOPERN·l1KA 10. 3202-k 

·~---------~~------------------------~~ 

, .......... „„ .... „„ .•. „ ......... „ ....... . 
K U R S V 

JĘZYKÓW OBCYCH TWP 

~a:=·===·===·===·=·=·===·===·-·~ ~ Zmiana nazwy m 
ZAPISY DOROSLYCH I MLODZIEZY 

orq zgłoszenia u.kładów &>r&CF 
Ili FABRYKA U·RZĄDlEŃ BUDOWLANYCH • 
• w Łodzi, ul. Strzelczyka 7 /9 I 

na kursy angielskiego, niemiec
kiego, rosyjskiego, francuskie
go, włoskiego i hiszpańskiego 

I~ wchodząca w skład Kombinatu Maszyn Budo- • 
• wlanych „Bumar" w Warszawie I 

or&z przygotowuj"ce do erzgmhn1 pań
atwowero p!"l.yjmowane SI\ 

w nooz. 16 - 19 
1111 z dniem 1 lipca 1975 r. zmieniła nazwę na: .• 

I \':'\\ ZAKŁAD HYDRAULIKI SIŁOWEJ I :" oprócz sob6-ł. 

: P~OJ~~g~::sAK~s·al~!k!~:,:°' 
= 3029-k .............................................. ,. 

J POKO.JiE, kuchni:a - roz
kłactmve, w y glOdy bez c.o. 
(61 m .), Front , I p1.etro. te
lefon, Sródm!eście - za
mie nd.e na rów.n.orzędne -
blokil, I lub n piętro. Of er
ty „14488" P rasa P iottrttow
skla 9&. 

• ul. STRZELCZYKA 7/9 93-192 ŁOD! I 
Ili podległy MŁODE malżetlstwo (stu

dent medY'cyny) p.as.z\lk.uj e 
nu„szkia<ni.a ] UJb !)Olkioju na 
rok O:fiel.'ty •. !J42'89" P r asa. 
P J.obrlrowska 9S. 

. 
1
·1 Zjednoczeniu Przemysłu Precyzyjnego 

Ili „PREMA" • 
SA.MODNY na s ba.n0tv lsku, 
oos zuikuje pokoju z n:iek!rtl· 
pującym wejś-ciem ; może 
być nie umeblowany, s t a
r e b udownic two - Sród- ··le,. -~ 

•

111 

w' Warszawie, ul. Krakowskie Przedmieście 47 /51 ~ 
3055-tc „ 

====·~·====· ·~·~·====·- •=•==i ml>eście . Tel . 467..,IO godz. 
1- 15. 14274-g JER.ZY '.Lepczak Mochnac-

kiego 31 ?Jgubil ~git. slui-
l\1ALŻEŃ$TWO z 3-letnim OZERiWONIJJEC - Jeka:!".< g i- bOWa inr H57 tvyd. przez 
dZiookiem pos:i;u kuJe ·polro- nekolog. Tu'Nima :IO, t.el. Z..KSP. 14432-g 
ju z k uchn!a z oddzielnym 355-30, codzi.e nnllie 14-18. 
wejściem. Tel. 843·84 P<l 16. Dr Ja.dwiga Ai."l!FOIROWICZ 

P.OSZUllCUJJ'i pokoju z nle· 
krępującym wejśoiem . Ofe r 

skórne, w e rueryozne 15-19, 
P róchnika 8. 14359-g 

ty „14269" P r\Qisa, Piotr-
kO<\'sk;a 96. Dr ~IiKOWIS!Kl - skór· 

-------- ' ne, w.ene ryoime. 16-H!. P io-

PRACUJĄCY postlJUiltU!e sa-
modzielne g o pO'koj u . T e l. 
861-23 Po 1.6. l l40B-g 

PO'KOJ, lruchni a b loki 
I piętro zam i<enie n.a :\1-3. 
lu b M-4. Ofer ty „14386" 
P rasa. P iotI'k-0wska 96 

DO •;vynaj ęcia n.a okres 
2-3 lat s a modz!eln y PO'k ój 
starym budown ictwie, nle 
cenmrum (\\!'Oda. gaz). Płat
ne z góry. T el. 728-01 . 

POSZUKJUJĘ po m ireszoze ni a 
m~ iia2snoweg-0 d•> 5-0 m 
kW. Zal)l;acę z góry . Of e r 
ty „ 14356" Prasa. P i-Oir
k owsk a 96. 

:ULOIDY pracuj ący pos·zu
k uj e pokoju, m ot..e być W 
starym b udownictwie. n ie 
u1neblo \vany. O fe rtY .. 1436511 

Prasa, P i o t rkowsJr..a 96. 

PRZYJMĘ na mj,f,szkan\e 
dzie"wc.z;nntl o ra.cu ja,ca lub 
stu<lerntkę . Al. Kościuszki 
29 m. 16. 14362-g 

trko wslm 59. 131Jl.(S-g 

ZESPOL P rzych odni Spe
cjalistycznych m. Lodzi -
P r zY'Ch odmia S kórno-Wen e
rolo!?'=•· ul. zakątna 44, 
I p. , re~;;tratj a. przyjmuj e 
całą d r,c1t;· (oprócz n ledziel) 
udz:tela i>0rad w z.!lltresi e 
chorób wenen-cz.nych i le
cz~· bezpta·tme 2672-lt 

PRJZYJ'i\IĘ cl'NÓCh rencistów 
lwb emeryta\\ do tekltiej 
p r a cy fizy-czne:• (gal91nter ia) 
P raca w śródmieściu. O:fer
tv .. 14368" P" -1, Piotrkow
ska 96. 

P\RJZYJMĘ na 3tale kobietę 
do p il11o wan ' . (";v godzi· 
na.eh w:ieozoi. ".:hl cl.w o.I ga 
dzie ci w wiek ~rzed"7:kol
nym. Oferty 54" P r as a . 
P iot r kow ska. ' 

l\1ALŻE~STWO (najchętnie j 
rencistów) d , • hodowli 
dr obiu na s t<>'• (mi3~zka-
11ie) - p rzyii ~ Lódż -
Run a . Orlowsi< 8/10 .pdz. 
11-13. U730- g 

POSZUKUJĘ samod.Zielnego RYMARZ-kalet „k k"~'<t1i-
pokoju na rok . Oferty f i1k o-.wi.ny po l>ny. w r -
. H 306" PN!sa, P '.otvkowska bański. S w . "ucha 19, 
96 80-834 Gdańsk 3208-k 

PRZYJl\IĘ d o pokoju 
d w óch stnlde.'1tów lub d.w; e 
s tudentici (wszystk ie w y
g.ody). Lutom '.e rska 121 m. 
16 godz. 17-20. 14333-g 

USIEWA.Z•· sk:rad:i: io-
ną pieozątk„ o treści : 
.. Lek. m ed.. He ryk R y o i-c
k i s pe<:.f alistq chirur·ii -
Qt'l,qJ:!.llda. p ;1 rkóW T1~vb. 
u l. Poprzeczna liib m . 40''. 

UNIEW.AZNL\M skl'S.d%ioną 
pieczątkę o brzmie niu •. An
toni Zy.gmu-nt budow nk •zy 
upr. nr 127/70 z § 11 u s t . 
1 pkt. 1 l . .ow.icz, ul. P ow
stańców 37". 14ł5B-g 

f'IZYKA, ma~m.at:;ik.a mgr 
NiepOlrojezy c.'<;i t>el. 733·:1.0. 

A."IGIELS'Kl, hiszpański. 
Tuw~ma W - ł. Leniec. 

:\IATEMA.TY.KA, fiŻyka, 
chen1<ira. Mgr Syla . T el. 
615-ł.7 . 13691-g 

MA.Tl!IMIA.TYKA, f izyka che
m ia . Mgr Blus. Tel. 419·17, 
Pokój 818. 12153-g 

PIA.N~IA stroi, n aipr a.wlia, 
oceni a, wypozycz,a, t r an
sport. Ins tyt\Icje prze le
\\t~m . GI"OCho·\vska, P~ramo· 
wiota 10, tel. 316-21. 

LETNISKO •Jf1 Sok-Oln!kacll 
d o wynajęcia . WJ.adomość: 
Jan 13 (Julianów') po 
g Odz. 19. lł746-g 

POMOC do dzieol~a w W:ie
k u szko lnym p-otirżebna. 
Rydzow a :u - ł4 zgtosze
n1a · gooz. 16 - 20. 

POM.OC do półtorarocznego 
d z1eok:a na k'i1ka godzin 
dz1enn!ie od 15 wrześ nia -
p ot rzebna. Koczaskiego 47 
- la b1icik 12. 14421-!I 

PO'IIRZEBN.A pomoc do 
dwóch osób - kilka izo
d 7!in ct.z.iennie. Kopcińslcte
go 44 rrt. 9 (nowy blok) 

BE2!DZIETNE malż~;'\stWo 
s t uden.-ckl:e P OS1.U1ru.ie s.a
modzielne,e;o m ie s zklanla ZLOTY zegarek „Doxa" DOCHODZ.'\CĄ po.tnoc do 
(pokoj u) na !'Ok. Oferty zgubiono 14 sieTPn•lA. Zwrot pótroo:mego diZlecka piln ie 
. . 14~36" Prasa PiotJrkaw&ka za wygnarod~. bel. przyjmę. r,.eozmcui 15 m. 
96. 649-97, 14398-~ 29. po 16. KuMlak. 14439·ii 

~"""'-~..r~v_:;v;,v!:_~'"'.\~~..;;~""",.;""""" .... "'~~~v.;~~~~~ 

~~ ZASADNICZE ~ ) t 
~~ SZKOŁY BUDOWLANE ! 

; >'- Łódzkiego Zjednoczenia Budownictw.a <. 

!I· ~ PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW 
, ~ na rok szkolny 1975 - 1976 

~~ ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA NR 1 
>l Łódź, ul. Przędzalniana 66 

I ~< ) , 

. >~ 

\ ~ 
I ;~ 

I ł 
I ~ 
I ~ 
~ł 
>• 

I ,< 
~ 
~ 

- kierunek 2-letni: 
betl>nlarz - 7.brojarz 
posa.d'l<karz 
ma.la.rz budowla.ny (l'ówniet dzdewc:zęta) 

bez Internatu 
dekarz - blacharz 
monter zewnętrznych sieci bud\TI\'\Uych 

- kierunek 3-letni: 
ślmr& - spawa.ea 

- lli-17 łat 
- n 1u 

- 15-1'7 lat 
- l? lat 

-15-11 lat 

-u lał 

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA NR 2 
Łódź, ul. Siemiradzkiego 4/8 

- kierunek 2-letni: 
mura.n: 
cieśla 
monter kon.strukcji żelbetowych 
monter wewnęt!"llnych inst&Jacjj budowlanych 
(również dzieWCŁęta bez interna.tu) 

- kierunek 3-letni: • 
elekt!'O!™>nter 
st1>łarz 
m~banik ·ma.seyn budowla.nych 

Warunki przyjęcia: 
- świadectwo u..k<>ńozenia moly podstawowej, 
- ł foto&Tafie 

- 15-lli lat 
- 16 la-t 
-17 lat 

- 13-16 lał 

- 15 lał 
- 15 lat 
- 15 lat 

- ka.rta TAh'Owia od lekan.a nkołnego 
- świadP.Otwo urodzenia z adnotaej& o stałym mle}Mltl „,amet-

dowa.nla (dla kandydatów ubiegają.cych sle o miejsce w in
ternacie) - uczniowie (chłopcy) umiejscowi majj\ zapew
nione miejsce w inte!'"nacie. 

MIESIĘCZNE WYNAGRODZENIE ZA PRACĘ W CZASIE 
NAUKI ZAWODU: 

- dla kierunków 2-Ietoich 380--520 zł (w sależności od wieku) 
- 1200 zł, 

- dla kierunków 3-letnfoh 300 - 1200 zł. 
Dla m!odJZieży niezamożnej - zapomogi bem.wrobne. Ws-.;yscy 

u czniowie otrzymują codzierunie bezpłatne pns.i.~ki wzmacniają
ce. Uczmow!e otrzymu ją corocznie, bez.pła-tn ie: 

garnitur, kurłk.ę, koswlę, sbrpetki, krawat, buty I piżamę, 
o ląC?:O.ej wartości ł.000 zł. 

Stkoly orgain.irują obozy lennie i zimowe oru a.trakcyjne wy. 
c ieoz;ki. Po ukończeniu szkoły a.boolM!inci mają zagwarantowaną 
pracę w swoun uiwod:zie, miejsce w hotelu r<)botn icz.ym 1 mo
żliwości d a•l.sze j nauki w Technikum Budo\vlanym dla Pra.cu
jącycb ŁZB. ul. Siemiradzkiego 4/8, 

ZAPISY PRZYJMUJĄ SEKRE'fARlATY SZKOL. 
3185-k 

~"'-"'...:'~,..,:'..:;.~"'-~~~""""""-~~~ 

~~ Przedsiębi·orstwo 
1 

~ Sprzętowo· Transportowe 
·~ Budownictwa Rolniczego· 

~ zatrudni 
~ * l\'.IASZYNISTOW (Qpera.tl>róW) 
><, ki)pa.rek, 

~~ * MASZYNISTOW (o.pera.t1>rów) 
J-. spyeha.rek, / * l\IASZYNISTOW (opera.to.róW) 
}- żurMVi samojezdnych, * MECHANIKOW sprzętu budowlanego, * l\IECHANIKOW sa1noohodowych. 

f 
~ § 
f P raca jeet prowadz.o,na na budowach w 
>,' województwach: plookim, &iera&kiim, p i<O-
f trko\'ll\9kim., 6kiern!ewi.o!tian i miejskim 
f lódz.kim or az w st.aty<:h baza.ob p1".Uldlsię-

} bio!.'1Sit1wa. 
f Zainte:-.esow.ani prooireni isą o zgla.ttanie 
f si ę w jednootkaich na.sizego przedlsiębior-,t stwa : 

f - DYREKCJA - Lódź, ul. Zbioo-cz& 19a, f tel. 654-94, 266-.42 - dział spraw pra-

f CO<Wll/j,czyeh, 

( - Za.jemnia w K0111Sta.nt31lnowie k. ŁOO'Zi, 
~<. ul. Kościelna 13/15, tel. 232-91, 232-94, 
(. 420, 

)( - Zaje7ld111ia w Loda;i-Olechowiie, ul. Za-
) kladowa. 145, tel. 846-55, 846-tl, 846-9%, 
f .<-. - Zaje7.odnia w Lo.wiC"~u. ul. Leni.na 1&, 
„~ tel. 21-32, 840, 

~)~ - ZaJetLdnia. w Ra.d«>msku, ul. War:t-fl-
skiego 56, tel. 30-63, 35-28. 

)~ 3194.Jk 
l'r~~....._.,..„,...'-',...'-',...'-',..v,...-v""',._'-',;."'„~,;:.v~""~,i 

PRZbTA:RG : 
Bursa. S.zkolnidwa Za.wodoweso Nr ł w lMł'Zi, at. 
Dąbrowskiego 40a ogla.sza prizetarg nieogra.ni~.zony 

na wykonamie l'"Obót odwodnie.nia bowka rte.rein 
· boisk Bmtolny;Cih). Termin wykonania robót: paź

dcie.m ik 1975 r. W przetat'gu mogą \Yziąć udział 

przed.si ębiorntwa państwowe, spó!dt.ielcz.e i oroby 
prywatne. Oferty naJe.ży przesyłać na na.sz adres 
w terminie dziesięciodniowym od uka.=ta i5ił: 

ogła.s..zen ia w pra..sie . Slepe kosz:torysy są dio w~lądu 
w 6ekre taria cie bunsy. Kom~yj ne o twarcie oferly 
nastąpi 15 września 1975 1'". 21S6-k 

Zasadnicza Szkoła 
Włókiennicza dla Pracujących 

Fabryki Dywanów 
„D Y W IL A N„ 

w Łodzi 
przyjmuje zapisy na rok 

szkolny 1975 - 1976 uczn1ow 
chłopców z terenu m. Łodzi 

i okolic no kierunek 
TKACTWO DVWANóW. 

Nauka trwa 2 lata. 
Miesięczne wynagrodzenie w 

czasie nauki wynosi 
w I roku nauki - 365 zł, 
w Jl roku nauki - 541 zł. 

Warunkiem przyjęcia jest ukoń
czona szkoła podstawowo . 

Zapisy przyjmuje dział spraw 
osobowych i szkolenia zawodo· 
wego, Łódź, ul. Dąbrowskiego 
247/249, tel. 455-90, wew. 210. 

3011-k 

„----------------------~ -
U kogo zgaśnie świat Io? 
1. W dnia.eh od 1 do 15 wr.ześnia br. w se

dzinach od 6.30 do 17 
u11ice: Zespołowa, Dźwiękowa, Styilowa, P<>mor. 

ska, 3 Maja od Rzemieślnicr.ej do Barw
n e j, Alojzego i Barwna. 

2. W dniaeh od 4 dt> 15 września br. ,., l'O
d'llinaeh j.w. 
u lice: Pow.szechna, Wdzięcz,na , Strizeleoka, $o. 

cja !;na, Smmna, Zamknięta, Mie=z.ań

.ska, Racławi<i1ta. 

3. W dnia.eh od 8 wrześni& do 7 pai.dlldernik& 
br. w godz. j ;w. 

ulice : Podchorąży-eh od Podija7ldowe j w kier. dó 
Zgienza, Szańoowa, Koma.nd()iSów, HUJSar
ska, LuC2llli<l7.a i I...e&niicka.. 3238-k 
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Gafa Germa.nj - popularna włoska. 
akti>rka. filmu i l'V 

Kontynuuje dzieło 
Josephine Baker 

Jo Bou.iJilon, 67 -letni były SiZef 
Ol'kiestry ja.z.wwej, wlaściciel re
stauracji „Le BLs.trot" w Buenos 
Aires, jest wdowcem PO Jooophi:ne 
Baker. Wprawdzie od 12 lał mie
szkali osobno, lecz łączyło ich jed
no - dzieci - Prawde mówiąc, 
zamierzalE!ffi · adoptować 4-5, ale 
Josephine, będąc moją żonę, przy 
sylała mi odpowiednie blankiety in 
blan<:o do Bue:noo Aires i dalei 
dzial:ała sama... Po śmierel Josephi
ne Baker, został wdowcem z dwa
naściorgiem dzieci. - „Poczuwam 
się do odpowiedzialności za n~e. nie 
zamierzam ich rozłączyć, bowiem 
zasZJCZepiona im przez matkę wza
jemna miłość, ~ucie \\ięxi ro
dzinnej, są silnie;s.ze, niż w nie
jednej „prawdziwej" rodzinie. Chcę 
im wszystkim zapewnić przyszlooć. 
Smierć matki jest dla nich ciężkim 
ciosem: to ooa o ws-zyr;tkim decy
dowała, wszystkim się zajmowala. 
Moim :zrlaniem, wychowywała 
dzieci zbyt mało samodzielnie. 
Chcę, by naru:zyly się odpowie
dzialności za siebie." 

Po śmierei Jos.ephine Baker po
z.oo.tato wiele problemów prawnych: 
nie zostawiła testamentu. zaś jej 
prawa autorskie są klwestianowa
ne. Zostały też do zapłacenia długi. 
Jo Bouilloo ma nadzieję. że uda 
się zachować dotychczasowy „dom 
rodzinny", to jest willę „Roque
brune", ofiarowaną przez Czerwo-
ny Knz.yż Księstwa Monaco. 
Pragnęłabym, aby każde z dzieci 
wiedziało, będąc nawet na ko~cu 
świata że tu może wrócić „do sie
bie". Takie było marizenie Jooephi
ne.„ 

Dzieci Baker-Bouillon to: Akio, 
KoreańC'Z.yk, 23 lata, pracuje w res.
tauracii ojca, zamierza pmx:istac w 
Argentynie. Jean-Claude, Francuz, 
22 lata. pragnie być operatorem 
telewizyjnym. Jarri, Fin, 22 la1a, 
kończy szwajcarską szkole hotelar
ską. Jean.not, Japończylk, 22 . lata, 
studiuje ogrodnictwo i zam1~ 
osiąść w księstwie Monako,. Luis 
Kolumb1jozyik, 22 lata, pracuie w 

I tow. ubezpieczeniowym Monako, żo
naty, od mi~iąca - ojciec. pierw
szej wnuczki Jooephine. Mol.se, Pa
lestyńozyk, 21 lat, jest barmanem 
w Monako, żonaty. Marianne, Fran
cuzka, 19 lat, prowadzi dom 
„Roguebrune", w czym ooma.gaiją 
jei siostry. Brahim, Algierezyik, 18 
lat, świetinie mal maturę. chce być 
dziennikarzem. Koffi, Afrykanin, 18 
lat, C'Ukiernik, zamierza pracować 
u oica. Maca, Wenezuelka, 17 lat, 
uczellJnica szkoły średniej. Noel, 
Francuz, 16 lat, UC7Jeń sikoly śre
dniej. Stelli.na, Wł007Jka, uczennica. 

Rodtinna miłość 
Rza.ók.ie przywiązanie rodzilnne 

wykaz.aJy 32 OS()lby zamieszkałe we 
ws.eh. Anglii, należące do rodziny 
ShLnnów. Oz.J:onkowie tej rodooy 
wybudowali wspólną posiadłość, do 
której już wkrótce sprowadzi się 
ojciec rodziny, 65-letni George 
Shinn, jego 3 synowie z żonami, 5 
córek z mężami oraz 14 wml!ków. 
Ra·rem 32 osoby. 

„ Uderzająca'' 
homonymio 

Kilka kilometrów od Rion (Fran
cja) d~zlo do niezwyik:l:ego wy
padku drogowego. N a samochód 
prowadzony przez paryżanina Jean
Pierre Serre wpadł samochód. Mó
rego kiero-.vcą byl mieszkaniec po
bliskiego miasta Clermont-Feoc3'nd, 
Georges... Serre. W chwilę później 
z przeciwnego kierunku nadjecha
ło trzecie auto, które prowadziła 
panna Claude... Se.rre, zamieszka
ła w Royat. Nie byli krewnymi, 
wyszli z kolizji cal<>, Jedynie pa
sażer Jean-Pierro od.niósł obraże.. 
ni a. 

Goły ślub 

W Loxahatchee na Floo:yd.zie od
był się dzilwny ślub. Paooa mloda 
nie miala na sobie nic poza bia
bym welonem i koronkowymi pod
wiązkami. Pan młody . natomiast za
dowoli! się ciemną opalemimą. Na 
uwagę, iż pan młody ;est baTdz!ej 
opalony, 39-letnia Mai::v Anm Cole, 
matka c~orga dzieci odrzekła. że 
jest zupełnie zrozumiale, by pain.na 
młoda hYła.„ ubrana na jamo. Jest 
to już C2lWarte małżeństwo w ży
ciu 47-letniego Delmara Dunla:pa, 
od 11 lat szefa obozu nudystów, 
położonego 24 km na zachód od 
Palm Beach. Ceremonii udzielMlla 
ślubu przyglądało się 40 nudystów. 
Jedna z zaprosv.onyoh kobiet l'ZU
ciła głośno uwagę, że w tych oko
!ioz.nościach wydatki na stroje \vy,.. 
padły bardro tanio. Urzędnik US'-
również zia..,vil się w &troju Ada.ma. 

Motoryzacyjny zawał 
Po zakończeniu wyścigów samo

chodowych na "najwięk!szym w RFN 
torze wyścigowym w NueI'bUrgrim.g, 
większość z ok. 300 tys. widzów 
ruszyła pędem do s.wyoh 100 tys. 

Tłum.: .RYSZARD NORSKJ 

Oburzenie społeczeństwa jest o~romne. Nie na.leży się _liczyć z 
tym, że proces odbędzie · się regularmie wedł~ wsre!k1ch pra
wideł. To że był Już karany, przemawia przeciwko memu. Do
póki nie dasz ml do reki czegoś solidnego i ':1ch~ego,. oo 
mógłbym przeciwsta!Wić przedstaiwicielo~I oska.rzema, ~1c więcej 
dla nńego nie mogę zrobić, Jak. tylko puści~ na ~\ę mnos~o dy
mu, a to mu wiele nie pomme: <;>ni. ma1ą -iam1ar OOlkaT"ZYĆ go 
o zamordowanie Soukiego. Jeżeli 1ednak ~o mo1:nentu ~ 
oesu znajdą ciało DedriC'lka. to zwalą na mego wme za obie 
zbrodnie I wówczas nic nie będrzie go mogło uratować od ko-
mory 1t3.WWej. . , 
Przygląda! się zgasłemu papierosowi, zmarszczy! brWJ „ rzu-

cił niedopałek do kosza. . . 
- Jeszcze raz uóbmy prizegląd tego, oo przemawia, przeciwko 

niemu . . w jego miesmkaniu znaleziono broń Być moze. uda ml 
się przekonać przysięgłych, że została ona t.an_i -po.drzucooa .. z 
wędką będzie można też sobie ieszcze porada.1ć. Wędkę moze 
posiadać każdy. Ale nilkt nie uwieI'ZY w to .. że podnruro!'1o n:iu 
forsę. W. tym puillkcie facet. który to o:gamzo'!al~ dowiódł. ze 
posiada łeb. Sto tysięcy dolairów to rnnostwo pieniędzy. Chyba 
i ona tak uważa. co? 
Skinąłem głową 
- No. więc dobrze. Do tej pory .ie€<t Jeden pl.mld, PI'7'eZ .k:tóry 

nie możemy przebrnąć - pieniądze. Wodoszcreln~ W?fec2lk1 mo
gły mu być również pod=icone. Kiedy ieqna'k przy~1ę~l! r:u ~resz 
cie przekonani ro$11.aną, że ktoś łnny sdiowal te ptemąd'Ze u mel'!<>, 
upada założenie, że podS1U;Dieto. mu broń1 wodoszczeln~ "fl?te<:z
kl na pieniądze i wędkę 1ed~.1e po to, ~by go obciązyc 1 t~ 
samym uniemożliwić dowód, ze ooikademe go jes.t bezpodistaw 
ne. Chyba to rozumiesz? 

- Oczywiście. Ale mimo wszystko. Wiemy doldadn.i~. ~e pie
niądze zostaly mu pod;rzuoone. Czy nie mógłbyś przekan~ć ~: 
sięglych że kidnaper gotów był -zrezygnować z jedneJ p~tei 
swojego' !UPU. aby ty1ko ra:tować S1Woją własną, brudną skorę? 
Fr~on pO<trzą.s.nąl głową. 

-67-

samocltodów za,parlcowanych w 'PO
bliżu. Nie udało &i.ę im jednak wy
dostać, ponieważ pow.stal gi.ganty
C7JilY kor~ o dlugoocl 40 km. Ne 
przeb}"oie zaledwie 200 metrów 
każdy z samochodów potr7'el00wal 
aż... 4 godziJ!ly. Sparaliżowany ro
stal ruch drogowy w całej okooicy, 
zwłaszcza na droga~h dojazdowych 
do autootrady Koblencja-Trewir. 
Policj&nci i strażacy musieli inter
weniować w liC1lnych wypadkach. 
W woza.eh, gdzie ·temperllltura prze
kraczała 50 s.t., wielu pasażerów 
zemdl.aJ1o. 

Zawodowe ryzyk" 
56~1ebni John Brenna.n, jeden ~ 

d~ek!torów koncernu samochodo
wego „F01rd" twierd'li, że wp..idł w 
nałóg alJ!roholizmu tyliko z Jl'("lvod.u 
wyjątkowego przywiązania d!La fiT
my. Zażądał on od koncernu l,S 
mln dolarów odsrzkodowainfa -za 
straty poniesione w zwią.zln. z 
przediwczeslll.ym i przymusowym 
zwolnieniem z pracy w 1970 roku. 
Brennan bY'I bowiem od 1961 rolru 
p.rzediSltawicielem Foroa kole.i. 10 w 
Holandii, Austrii i Szwajcarii. Z 
racji pel:nionych funkcji musiał o;ta
le uczestm.iczyć w ·niezlioz" 11ych 
oockit.ailach i przyjęciach. Wt Jy to 
chwycił go w swe &1JP'O!lY I' ~ 'lg al
kohoHzmu. Dotąd Bren:na owi nie 
udało się z niego wy?N _,, •, ć. 

Groźna car· tas 
Dwie ponad pięć ,;iesięcioletnje 

siostcy umieszczono . „ szpitalu dla 
psychicznie chorych po stwierdze
n>iiu, że podjęły ze swego konta 
bankowego całą g< .)wkę 9.670 do
larów i prawie ws. ystko rozdały ... 

CZWARTEK - Zł SIERPNIA 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Dl11. kl, III i IV 
„Bonanza nad Pląsawką". 9.30 Balla
dy ludowe różnych narodów. 10.00 

O'---' " . Lato z Ractiem. 12.05 Z kraju i ze przechodln.iom. """''"'e P<>!i!CJa po- $wfata. 12.25 Szczecln na muzycznej 
!l'll\lkuje obdarowanych, ponieważ a11tenie. 12.45 Rolniczy kwadral)S. 
oka.mło się, że pieniąd7Je te byly 13.00 Gra i śpiewa Zespól Cygański 
iedYil'lYm środikiem utrzymania ich „Roman! Rad" z Zlębicy, 13.15 Dom 
83-letniej maJtki, pI'Zebywająooj w i my. 13.30 Katalog wydawniczy. 13.35 
jednym ze sz.pitali. Przedstawiciel L. van Beethoven: Kwartet smycz
wladz oświadczył, że w zasad:zie kowy f-moll op. 95. 14.00 Sport to 
roa.da~vanie pieniędzy nie jest nie- zdrowie. 14.05 Człowiek i środowlSko. · 

. . 14.10 Spotkanie z folklorem. 14.35 
legalne. ale w tych okoliczności~ Koncert na temat. 15.00 Wiad. 15.05 
postanowiono, że będzie lep1ea, i Listy z Polski. 15.10 Od Straussa do 
jeśli obie kobiety zostaną U."lliesz- Stolza. 15.30 Estrada Przyjazrii. 16.00 
oz.one w odOS'ObnienJu. Wlad. 16.06 u przyjaciół. 16.11 z pol-

Sposób na potwora 
Z Loch Ness 

Rozk.os.~ milości mogą się oka
zać fatalne w skullkach dla słyn
nego i n.ieuchwybnef!O ootwora z 
Loch Ness. iako że sierpień iest 
POIIloć 'ie.I?<> miesiącem godowym. 
oo zamierza wvkorz:v.stać Mictt 
Clarke. n.aazelnik straży oożamei 
z Hemel Hempstead pod Londy
nem. J el'!o brygada skonstruowała 

skiej fonoteki. 16.30 Aktualnoścl kul
turalne. 16.35 Studio Jazzowe PR. 
17.0o Radiokul'ier. 17.20 Rytmostop. 
17.40 Radio Roma prezentuje. 18.00 
Muzyka i aktualności. 18.30 Przeboje 
non stoo. 19.00 Dziennik wieczorny. 
19.15 Koncert z gwiazdą - Roberta 
Flack 20.00 Wiad. 20.05 75 lat muzyki 
naszego stulecia. 21.00 Wiad. 21.05 
Kronika sportowa. 21.15 Koncert ży
czeń. 22.00 z kraju i ze świata. 22.20 
Gra I śpiewa grupa „Nazareth". 22.30 
„Uczeni w anegdro..e" - Zygmunt 
Glol(er. 22.45 Minirecital wieczoru 
z. Sośnicka. 23.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

z drewna. papieru mache i pianki 8.30 Wiad. 8.35 sprawy codzienne. 
olbrzymi obiekt. który ma stać się 8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 Mu
N essie, ,.inarzecwną" Potwora. zyka przedklasyczna. 9.40 Tu Radio 
„Zwodowana" Nessie nie oozosta- - Moskwa. !O.OO „Dwaj bracia pcha-

. ją wózek". 10.20 Adachi Motohiko -
nie bynaimn:iej „drewniana": ieJ Aria na skrzypce solo. 10.40 Nie ma 
zew miłosny ma być niesamowicie marginesu. u.oo Dla kl. VIII cykl: 
romaintyC1Jily i przyoominać ryk o- „~gzamin z teraźniejszości". 11 .20 Na 
puszczon~ byka. We wnętrzu gitarze gra Kenny Burrel. 11.30 Wiad. 
Ness·e 2lI!a·dui·e si<> miejsce dla 'iei 11.35 CRS - rolnikom .. 11.45 Od Ta~r 

l ~ · " . . . do Bałtyku. li.SG Rad10wa poradnia 
twól'cy. ktory w trak01e 1e1 zanu-1 rodzinna. 12.05 Program - komuni
rzani.a się w głębinach ie7liora Loch katy (Ł). 12.10 Reportaż Wł. Łuszczy
N ess. będzie puszczać z taśmy ma- klewicza (L). 12.25 Muzykanci ze 
~neto!onowei iei zew. Przewidzia- „zwoltexu" (L). 12.25 ~zardasze ope
n<> też wviście awaryjne. którym retkowe (Ł). 12.50 Rad1ori;~1ama (Ł) . 

. k . ·-n-''· 13.00 „Dlaczego z prądem ? 13.20 R. śmiałek ma u01e ac W Prz.vµoaou.n.U, Schumann - Uwertura do opery 
gdyby ootwór z Loch Ness odPo- „Genowefa". 13.30 Wiad. 13.35 Nim się 
wi·adając na głos natury. rzeczv- książka ukaże - „Sen Azrila" -
wiście wyp!Y'lląl z jez;iora do swej fragm. opow. 13.55 ~iniJ?rzegląd folk 
wybron!ci. ~~~}5t~~~~Y·c!!:i i"\~l:J:(~. 1ifW· J~: 

winy i nowinki muzyczne. 15.00 ZPw
sze o 15. 15.40 Koncert muzyki or
ganowej. 16.00 Z mikrofonem przez 
trzy zmlany. 16.15 Z nagrań solistów. 
16.45 Aktualności dnia (Ł). 17.25 z 
cyklu: „Okolice kultury" (Ł). 17.35 
Meloctie z filmu „Mondo Cane" (Ł). 
18.00 „Do-Ro" - rep. dźw. (Ł). 18.10 

ta. 21.30 Dziennik wieczorny. 21.45 
Wiadomości sportowe. 21.50 Pierwsze 
Jata muzyki elektroakustycznej . 22.30 
Promenada. 23.00 K. Harant z Polzic: 
Missa quinis voibus super dolorosi 
martyr. 23.30 Wiad. 

PROGRAM III 

9.00 „Jezioro rusałek". 9.10 Przy
pominamy grupę ABC. 9.30 Nasz rok 
75. 9.45 Dyskoteka pod gruszą . 10.35 
Jazzowe kulinaria. 10.50 „Zwycięzca" 
- odc. pow. 11.00 Dyskoteka pod 
gruszą 11.20 życie rodzinne - ma
gazyn. 11.50 Piosenkarskie kulinaria. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.35 Czy
tamy pamiętniki - M. Lyskanowski 
- „Zapiski warszawskiego konsylia
rza" . 14.00 Lato w Filharmonii: Kon
certy na harfę .J.Ch. Bacha. 14.35 
„Zew Morza'• - w rejsie przez ocea-
11y. 14.45 „Nigdy nie zdradzę praw
dziwego bluesa" - śplewa John Lee 
Hoocker. 15.10 Przeboje 40-latków. 
lit.30 Sezam pod Trójką. 15.30 Roz
szyfrowujemy piosenki. 16.05 „Popo
łudnie w Paryżu" - gra John Lewis. 
16.15 Przebój za pr21ebojem. 16.45 Nasz 
rok 75. 17 .05 „Jezioro rusałek" -
O<!c. pow.· 17.15 Kiermas,z płyt. 17.40 
Fotoplastikon. 18.00 Muzykobranie. 
18.30 Polityka dla wszystkich. 18.45 
Przypominamy siostry Andrews. 19.05 
Gra big band Quincy Jonesa . l9J5 
Książka tygodnia . 19.35 Muzyczna 
poezta UKF. 20.00 Augustyn - Wąt
pienie i wiara. 20.25 „Zapanuje po
goda" - nowa płyta G . Duke'a . 20.45 
Piosenki z „Semafora" , 21.00 Remi
niscencje muzyczne. 21.50 Opera ty
godnia. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwia
zda siedmiu wieczorów - Novi Sin
gers. 22.15 „Kobieta w bieli" 22.45 
Ewa Demarczyk śpiewa szlagiery 
sprzed lat. 23 .00 Nowe tomiki poetyc
kie - Pablo Neruda. 

7'ELEWIZJA 

PROGRAM I 

Hl.OO „Strażnica w górach" - film 
fab. prod. radz. 15.05 Ma·tematyk:a 
w szk.ole (z Krakowa). 16.30 Dzien
l'l1ik. 16.40 Obiektyw - program ·Nu
jewództw: bielslclego. częstochow
<;'k;lego, katowickiego. opolskieeo. 
17.00 Dla mlod.ziety: Ekran z Brat• 
!ciem. 18.10 Informator turystyczny. 
18.45 Listy i polityka. 19.20 Oohr.a
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Przypomi
namy, radzimy. 20.25 Wkrótce na
dejdą C:.etnności - fi.Im f ab. proc!. 
ang. 22.05 Pegaz. 22.55 Dziennik. 23.0:i 
&ek:J.ama. 23.10 Wiad. sport. 

Radlokreklama (L). 18.20 Terminarz l'I 30 Kim Letni ,.Wyrok" O<!c 
muzyczny. 18.30 Echa dnia. 18.40 „Rę- II · Sod . , e: fll 18.15 
ce podświadomości" - słuch. 19.00 I pt. " ę zta '. - m ~. 
Berg - 5 Pleśni orkiestrowych op. Rok w przyrodzie - Wędrówk.l ota-
4. 19.15 Lekcja jęz. angielskiego. 19.30 ków. 19.00 Program lokalny. 19 20 
Muzyka J.F. Dobrowolskiego. 19.40 Dobranoc. 19.30 oz:ennik. 20.20 Loza 
Poezja, która pomaga żyć - poema- ) - publ. kult. 20.ao Jaz.z Jamboree 
ty byroniczne J . Słowackiego . 20.00 74 - kwartet Peter.a Brotzmanna. 
C. Franck - Sonata A-dur . 20.30 Ma· 21.15 24 godziny. 21.35 Na każdym 
gazyn lit.-muz. „Encyklopedia hu- kilometrze - odc. II pt. „Tajeomn.i
moru". 21.00 F. Poulenc - Sinfonie- ca szyfu-ou'• - film. 

W dniu 26 sierpnia 1975 r. roz- Dnia 26 sierpnia 1975 r. zmarł, 

Mimsy Fanner 
aktorka. 

amerykańska 

/- Tego r e pr.zYP'IJSzczam. Ryzyko jeGt -zres~tą za duże. Gdy
by Perelli miał dobre alihi, moona by go wyc~ągnąć cało. z t~j 

spra.wy, ale on ni,e ma żadnego. I jeszcze oos. Na broru zna1-
dują się od iski jego palców. 

....:.. Słysza!. 1m o tym, ale ja w to nie wierzę. 
Franoon otrząsnął głową. 
- Nic si: nie da 7l00bić, ja sam wldizialem je na własne o-

cz_::: Ależ Pr1 ·ęil.i nigdy tej broni nie mial w ręl~lL 
- On powiia<la, że Braruloo podal mu broń i zapy;~. czy 

an ją pomnaje. A więc miał broń w ręku, zreSIZtą dopiero po-
tem. jak ją ?ma.leziono. • . . 

- Ależ \ 1 chyba, na m.Hosć bo.ską. tego Br.aa:i.OOarowi me 
przepuścisz 1 · 

- W tym przypadku stoi slowo Perellego pI'ZeciwkiO siłloiwu 
kapiitaJil.a pct \cji. Jak ty myślisz, komu dadzą wiarę? 
Nastąpiło :ijugie milczenie. Potem mówił dalej. . •. 
- Widzi52! zatem, jak stoją sprawy. Ja musze r.zeczY\'l'1~c1~ 

przedłożyć S[ ,.pwi coś konkretnego i przekonywającego. .r jezeli 
tego nie dos Gnę do ręki, rezygnuję ze spraiwy. Ta:ka 1est sy
tuacja. Ja po prostu muszę coś mieć w ręku. 'Dwoim obowiąz
kiem jest m~ lego czegoś dosta.rozyć. 

- Coś tam wygrzebię, choćbym miru sazezmąć - oświadczy
lem. - Jest tylko jedna możliwość rozWikliairJ.ia te.i sprawy, 
a polega on.a na tym, żeby ją zacząć od a i rozgrzebać tak, 
aż na coś się 'latkniemy. W skrytości ducha jestem przekona
ny. że nie cho. 7'i tu tylko o ten akt bandy kidnaperów. Może 
ja rozumuję fałszywie. Jecmakże moje podejrzenia 9tają się 
z dnia na dzień sillliie.isze. 

- Nie wiem oo masz n.a myśli - odparl FI'ainccm zun.airsz-
czyw~y brwi. . 

- Ja sam jes.t:c:ze w tym wszysbkirm się g:ub.ię - odpo<W'J.e
d.zialem uśmiecltając się ponuro. - Wiem, że Franklin Mar
shland był piekielnie zadow·olOi!ly, że Dedriok mi!rnąl. Muszę 
dociec dlaczego. Wygląda na starego nieszkodliwego safandulę, 
ale od czasu do czasu w jego oczach pojawia się błysk, który 
pozwala przypuszczać, że to niebezpieczny facet. $lub odbyt 
się w tajemnicy. Dlaczego? Przyjmdjmy jednak, że l\ILars.hland 
sam przyczynfa .siię do tego porwania, bo Serena wbrew iego 
\IJ'Qli wyszła m mąż za P!"Zestępcę, który czyhaJ ty1k.o na ie i 
forsę. Załóżmy się. że to on postanow'il pozbyć się Dedrick.a 
i uporrorowa! to porw.a.lliie. Nie 17wi.erdzę, że tak było. ale ta
ka możliwość je.sit ruie wykluczona. Przvimijmy, że ta Man' 
Jerome w ja!kiś sposób ma związek z przeszłością Dedrick.a. 
Rozumiesz, co mam na myśli. Jeżeli je9t to zw-yczajrne oorwa
nie i porywacze są jaikąś tam baatdą. spNłlWa wvitlą.dalaby bez
naidziejrue. Jeżeli jednak ~e&t to gra ukartowana. :za którą 
stoi Manshland, wówczas możem:y wiele rzeczy wykryć. 

(e) James Ha.dley Chase · 1950. 
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stal się z tym światem., w wieku w wiew.i 76 lat 
62 Ja.t 

$. t P. 

WACŁAW 
SEN CZAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia !9 
sierpnia br. o gOd:l.. 16 z kaplky 
cmentarza. na Zarzewie, o czym 
p<>wia.ctamia.ją 

ZONA, DZIECI ora.z POZO· 
STALA RODZINA 

Prosimy 0 nlesklada.n.ie kondo
lencji. 

Dnia. 1 wrześnaa 1975 r. o godz. 
19 w kośalele Najśw. Imienia Je
zus w Lodzi, przy ul. Sienklewi. 
ci:a 60, zostanie odprawiona msza. 
święta 

za poległych 
na różnych frontach 
li wojny światowej, 

w obozach koncentracyjnych, 
Pow.staniu Wars.,,a.wskim. party

zantce. 

PAltA.FIANIE 

W <iniu 25 sierpnia 1975 r. zmarł 
śmieretą tragiczną, w wieku lat 
36, nasz na.juk.ochańs7JY llląż, Ta
tuś i Syn 

S. t P. 

RYSZARD 
POGONOWICZ 

dbu.goletnl pracownik za.kładów 
Graficznych w Pabianicach. 

Wyprowadzenie drogich na.m 
zWl<>k nastąpi z kośelola św. Ma. 
teusza. w ra.bianica.cb na. miejsco
wy emen.t.am, dnia 28 sierpnia br. 
o godz. 15, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w ża.lobie 

ŻONA, SVNEK, RODZICE 
1 RODZINA 

W dniu :n sierpni.a. 1975 r. zma.rł 

MIECZYSŁAW 

TAT ARZVŃSKI 
wieloletni pracownik Rady Adrwo
ka.ckieJ w Z.ooo. W osobie Zmar
lego adwokatura łódzka straciła 
sumiennego wspótpracown.lika o 
szlachetnym chM"a.ktene. 

Cze§ć Jego pamięci! 

DZIEKAN 
i RADA ADWOKACKA 

w l.ODZI 

$. t P. 

JAN 
PROCHASKA 

Wyprowadze.nie drogich nam 
zwłok nast11,pi dnia 28 sierpnia br. 
o go~ 15 z kaplicy cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym po. 
wiadamla pogrążona w smutku 

RODZL"l/A 

Dni.a 26 sierpnia 1975 r. zmarł 
na.gie, w wieku 67 lat, najuko. 
chańscy Mąż 

$. t P. 

JAN 
SIENIUć 

l\llSTRZ JµtAWIECKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 
sierpnia br. o godz. 16 z kaplicy 
Sta!'ego Cmentarza. przy ul. Ogro
dowej, o czym zawiadamia.ją po
grl\Żooe w glębokim smutku 

ZONA 1 RODZINA 

W dniu 26 sierpnla 1975 r. zmarl, 
po długich cierpieniach, nasz naj. 
ukocbańsz.y !\tąż, Ojciec, Dziadek 
i Teść 

S. t P. 

WITOLD 
ZOM MER 

b;l1y pl'&.COWlll:ik ?\.'BP W W.a.!CllJU, 
od-z.naczony Srebniym Krzyżem 
Za.sługi l Złotą Odznaką Zw, za.w, 
Msza św, za duszę św. pamięci 
Zmarłego odbędzie się w ka.plicy 
cmentarza św. Wincentego na Do
iach o godz. 15.30, dnia 29 ~ier
pnia. br., po czym na.stą,pi wy
prowadzenie zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku, o czym za
wiada.m1a. z głębokim żalem 

RODZINA 

z glębokim talem zawiadamia· 
my, te w dni.u 23 sierpnia 1975 r. 
zmarł śmiercią tragiczną, pracow
•niik naszeg-o pr.redsiębi0<rstw:\ 

KAZIMIERZ 
BIAŁKOWSKI 

JUNAK OCHOTNICZEGO 
HUFCA PRACY 

Rodzinie zmarłego serdec:one 
wyrazy współczucia skla.dają: 

DYREKCJA, SAMORZĄD RO· 
BOTNICZY I ZALOGA LODZ· 
KIEGO PRZEDS, BUDOWLA· 

NEGO PL „POLUDNIE" 

DP 
DZIENNIK POPULARNY - dzLennik RobOtJnliczej SpótdzieLnl. Wl'dlllWniczej „Prasa-Ksiątka-Ruch" Wyda·Nca - Lódikie Wyd.awniotJwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch. Redaguje koleg ium Redakcja kod 90·103. Lódt PiotrJrowsk.a 96 Ad:res poczto:vy: „Df" Ló~t, skrytka nr 89. Telefony: centraJ,a 293-00 laczy ze wszys~; dz.lala mi. _Redaktor naczel.ny 325-64. z-ca red.aktora naczemego 30?-26 sekretarz od.po-Niedzialny II se~retarz 204-15. Dzjaly mtejskli 34~-1-0, 337·47; sportowy 208-95 ekonom1czny 228·32, wo3ewódzk1223-0~, dz1al listów i mterwencjl 303-04 (rękopisów nie zamówionycll reda.keja nie ~Taca) kultura.Lny 621-60. ,.Panorama" 307·26, d'Z.lał społeczny i foboreP:Orterzy 378-97. DziJal Og!oszeń 311· 50 (Za treść ogloszet1 redakcja nie odpo-Ni.ada). Redakcja nocna 869-68 868-78. Cena prenum«'aty: rocznie 234 zl, polIN>cz.nłe 1'17 zl, kWairta.Jni e 58,50 zł. Zgłoszema prenumeraty ~yjmują u.rz~y pocztowe i oddziały terenowe ,.Ruchu". Eg.zemplarz.e archi·walne „Dziennika" są do n:abyela w sJclepie „Ruehu" Lódt, Pi!C>trilrowska 95. Wsze1klch in:toil111lacj1 o warunkach prenumeraty ud'Z1el3i)ą wszystkie plac&wki „Ruchu" i poczty Nr indeksu 35003/35004. 

I DZIENNIK POPULARNY nr 188 (8186) 
IO 


